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„ANTONETKI” 


(Niniejszy list, który otrzymali- 
śmy od grona chrzecijańskich oby- 
wateli*m. Łodzi, a którego odpis za- 
opatrzony 560 podpisami, przesłany 
został na ręce J. Eksc. Ks. Biskupa. 
dra Winc. Tymienieckiego w Łodzi, 
zamieszczamy na łamach naszego 
pisma, biorąc po uwagę zbyt liczne 
wypadki popierania żydów z krzy- 
wdą dla swoich, przez jednostki sta- 
nu duchownego, jakie ostatnio za- 
chodzą na terenie całego kraju. Te 
rzucające się w oczy fakty, muszą 
razić każdego dobrego  chrześcija- 
nina, kochającego swą Ojczyznę i 
dbającego o Jej przyszłość Polaka. 
Dlatego też wyliczenie w nin. liście 
szeregu nazwisk księży z Diec. łódz- 
kiej otwarcie popierających żydów, 
powinno być przestrogą dla innych, 
aby i oni nie znaleźli się na liście na 
piętnowanych. Red.) 

Od końca ubiegłego stulecia 
masonerji i komunizmu robi 
postępy. 

Przed wojną już, robota masonerji 
rozsadzała "we Włoszech „w Stolicy 
Ojca Świętego'* całe Królestwo Włoskie, 
gdyż specjalnie silnie starano się twier- 
dzę Katolicyzmu rozkruszyć. 

W czasie wojny komuniści - żydzi i 
ich pachołki doprowadzili do najstrasz- 
niejszego, jakie sobie wyobrazić można, 
rozgromienia cesarsko - biurokratycz- 
nej F.osji. Nie oszczędzili żadnej z prak- 
tykowanych w Rosji religji. Burzyli i da 
lei burzą świątynie, męczą i mordują 
bez litości księży, popów i cały naród. 

Z rozległych obszarów Rosji stworzo- 
no jedną wielką dolinę  bezgranicznej 
rozpaczy i nędzy i szerzy się w dalszym 
ciągu straszną zgniliznę moralną i fizy- 
czną, zapomocą bezprzykładnego terro- 
ru. Każdy moralnie i po chrześcijańsku 
myślący człowiek ze zgrozą dowiaduje 
Się o cierpieniach miljohów ludzi. Nie- 
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to sławne pierniki 


ludzki ten system trwa już 16 lat i nie 

widać jego końca. Rządy bolszewików 

można porównać tylko do rządów anty- 
chrysta. 

Zło szerzy się jednak nietylko w sa- 

mej Rosji. I w Meksyku wprowadzono 
kilka lat temu system prześladowania 
religii katolickiej, Po kilkunastoletnich 
ciężkich warunkach dla ludności i ka- 
płaństwa katolickiego nadszedł okres 
lekkiej folgi. Prześladowania religji ka- 
toliekiej trwają jednakże dalej, w nieco 
tylko łagodniejszej formie. 
Od czasu zniesienia monarchji w, Hi- 
szpanji i zagarnięciu rządów przez ma- 
sonerję i tam rozpoczęła się robota sy- 
stemem bolszewicko - żydowskim. Ra- 
bujją, grabią, niszczą i palą katolickie 
świątynie, domy Boże, pa.łace biskupie, 
seminarja duchowne, szkoły i ochrony 
katolickie, jako miejsca szerzenia wiary 
chrześcijańskiej i obozu przeciwko robo- 
cie żydów i komunistów. 

Widzimy więc, że wróg nie śpi, a dzia- 
ła coraz energiczniej i z coraz lepszym 
skutkiem. I u nas robota rozkładowa 
idzie szerokim frontem. Przykładów 
na to nie trzeba przytaczać i każdy trze 
źwo patrzący człowiek widzi to dobrze. 

Jakie przyczyny ułatwiają tym rozkła 
dowym czynnikom robotę? 
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Niedostateczinie utrwalone w całym 
narodzie naszym, zasady moralne, skut- 
kiem czego wytwarza się w kraju de- 
zorganizacja w państwowych zasadach 
moralnych, duchowych i prawnych. Re- 
zultatem tego jest chaos w pojęciach o 
prawach i obowiązkach tak rządzących 
jak i rządzonych. 

Z powyższego wynikają trapiące nas 
bolączki, jak niezgoda w. narodzie, o któ 
rą musi być trudno w takich warun- 
kach, gdy narzucają się siłą narodowi 
ludzie, którzy tylko swoje i swoich naj- 
bliższych interesy mają na oku, a naro- 
dowi dają jałmużnę w postaci papiero- 
wej opieki, która, w miejsce wytworze- 
nia warunków dających obywatelowi 
możności pracowania i dostatecznego za 
robku na utrzymanie dla siebie i swoich 
rodzin, dapje im zapomogi, zasiłki į opie- 
kę lekarską, ale wszystko to w takiej 
postaci, że za dużo jest, aby umrzeć, a 
za mało aby żyć. Z powodu  niewłaści- 
wego ujęcia tej sprawy  demoralizuje 
się rzesze ludzi, odzwyczajając ich od 
pracy i wpajając w naród rozumowanie, 
że bez pracy również żyć można, a sto- 
pa życiowa zależną jest tylko od odpo- 
wiedniego postawienia żądań. 

Brak pracy wytworzony przez wadliwe 
prawodawstwo ‘biurokratyczne, robot- 
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iskupa 


nicze i podatkowe wytwarza okropną 
nędzę, która doprowadza mniej wytrwa 
łe jednostki i grupy ludzi do moralnego 
i fizycznego upadku, a wielu do samo- 
bójstwa. A mimo tak smutnych warun- 
ków, wynikających z braku pracy dla 
setek tysięcy naszych braci, egzystuje 
w kraju naszym w dobrobycie miljono- 
wa falanga pasorzytów - żydów, którzy 
tylko w bardzo drobnym rozmiarze dot- 
knięci są trapiącemi nas klęskami. 

Jakież są przyczyny, że żydzi tak sto- 
sunkowo lekko dotknięci są u nas klę- 
skami, które nas trapią i do rozpaczy do 
prowadzają: 

1) Solidarność żydowska. 

2) Niepoczuwanie się przez żydów. do 
obowiązku wobec kraju. 

3) Nieliczenie się ich absolutnie z ja- 
kimkolwiek sumieniem, lub etyką, wo- 
bec nas chrześcijan, a odwrotnie, przez 
krętactwa, oszustwa i złodziejstwa, wy- 
właszczanie nas z resztek posiadanego 
mienia i sił, tuczenie się naszym potem 
i krwią. 

Gdy inne narody — jak Niemcy, ma- 
jący pomiędzy sobą dziesiątki razy 
mniej pasorzytów - żydów, poznali się 
na ich wartości obywatelskiej i starają 
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Katastrofą dla 


się ich wyzbyć, a pozostałych ograni- 
czyć w prawach i przymusić do obowiąz 
ków — u nas o tem się oficjalnie abso- 
lutnie nie myśli, a co gorsza, przyjmuje 
się wyrzuconych stamtąd żydów z o- 
twartemi ramionami i ochrania się ich 
przez naszą całą administrację, aby im 
się broń Boże coś złego nie stało. Nic 
dziwnego, że już głoszą, że jeżeli im 
Polska dopomoże utworzyć Judeo-Pol- 
skę, to i Polakom i żydom będzie do- 
brze. 

Naturalnem jest, że wobec ogrom- 
nych rzesz tych pasożytów, zajętych 
w rzemiośle, handlu, przemyśle, w za- 
wodach wyzwolonych: jak lekarskim, 
inżynierskim, adwokackim, w, admini- 
stracji państwowej, popierając się wza- 
jemnie, pracując zwarcie przeciwko 
nam, dochodzą do potęgi i wypierają 
nas na każdem polu. 

Stąd właśnie pochodzi ten zastrasza- 
jący brak pracy dla naszych robotników, 
rzemieślników,  oficjalistów i zawodów 
wyzwolonych, takie straszne zubożenie 
rzemieślników i kupców chrześcijańskich: 

Mniej by to było bolesnem, gdyby ta- 
kie poparcie znaleźli żydzi tylko w sfe- 
rach im sprzyjających, wśród otumanio 
nych prostaków i t. zw. szabesgojów, 
ale smutniejsze jest, że i wśród naszych 
przywódców duchowych, pasożyty te i 
prześladowcy religji i ludu polskiego, 
mają szerokie poparcie. Abyśmy nie byli 
posądzonymi © gołosłowność, podaje- 
my cały szereg sprawdzonych faktów, 
dowodzących słuszności naszych zarzu- 
tów: 

1) Odnowienie mieszkania Wiel. Ks. 
Biskupa sufr. Tomczaka, powierzono 
firmie żydowskiej Opoczyński, u które- 
go sam Biskup Sufragan wybierał ta- 
pety. Pogarsza sytuację fakt, że pomi- 
mo interwencji rzemieślników chrześci- 
jan o przerwanie pracy przez przedsię- 
biorcę żyda, po krótkiej przerwie i usu- 
nięciu się manifestantów, pozwolono ży 
dowi roboty wykończyć. Tenże sam Ks. 
Biskup Tomczak leczył i plombował zę- 
by u żyda Ritta, za co zapłacił podobno 
aż 2.000 złotych. Czy nie powinien to 
był zrobić chrześcijanin katolik. 

Do nas po pieniądze, a z robotą i pie- 
niędzmi — do żyda, 

2) Dalej oddano roboty tynkarskie 
przy pałacu biskupim znów innowiercom 
i hakatystom firmie „deger i Milnikiet". 

3) Roboty małarskie w kościele Matki 
Boskiej Zwycięskiej również oddano ży- 
dowi Opoczyńskiemu. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje fakt, że po wy- 
kończeniu robót ks. Prałat Kaczyński, 
złożył z ambony publiczne podziękowa 
nie za wykonane roboty Opoczyńskie- 
mu. 

4) W kościele św. Krzyża, ksiądz pra- 
łat Bączek zamówił figurę Matki Boskiej 
z Lourdes u żyda Lubelskiego. 

5) Przez tego samego ks. prałata Bą- 
czka, który nie znalazł rzeźbiarza chrze- 
ścijańskiego, pokrzywdzony został, z 
wiedzą Kurji Biskupiej, malarz za ro- 
boty malarskie w kościele, na kilka ty- 
sięcy rubli. Drugi raz tenże sam Józef 
Pfeiffer, pokrzywdzony został przez ks. 
Bączka za wewnętrzne roboty malar- 
skie w kościele na kilka tycięcy złotych. 
Pan J. Pfeiffer, znany jest jako jeden z 
najzdolniejszych malarzy w. Łodzi. Po- 
mimo wieloletniego upominania się o 
swoją należność, nie otrzymał jej, a po- 
nieważ krępował się wystąpić na drogę 
sądową, gdyż nie chciał publicznie przed 
sąd ciągnąć Kościół Katolicki i jego słu- 
gi, czeka do dziś dnia napróżno na Za- 
łatwienie tej sprawy, a sam cierpi biedę. 

6) Tenże sam ks. Prałat Bączek za 
odświeżenie kościoła św. Krzyża zas:0- 
sował wobec firmy Dołoszyński ten sam 
system regulowania rachunków za ro- 
boty malarskie w sumie kilku tysięcy 
złotych, Dołoszyński jednakże mniej 
delikatny i cierpliwy, wystąpił na drogę 
sądową, uzyskał wyrok i sumę swoją o- 
debrał. 

7) Przy budującym się kościele na 
Kozinach, Iwią część robót wykonali ży- 
dzi. Na budowę ochrony ks. Szymanow- 
ski kupił cegłę u żyda. 

8) Przy budowie kościoła na Dołach, 
ks. Bernardyn kupował potrzebne dla 
kościoła farby u żyda. 

U Ś-go Franciszka i Opatrzności Bo- 
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skiej żydzi również wykonywali niektó - 
re roboty. 

10) Do zrobienia zdjęć wnętrza Kate 
dry Św. Stanisława Kostki, wezwano fo- 
tografa żyda leka Lewkowicza, ul. Za- 
menhofa Nr. 1. Na zapytanie jednego z 
księży o pochodzeniu fotografa  Icka 
Lewkowicza, tenże oświadczył, że jest 
Polakiem wyznania mojżeszowego, co 
owemu księdzu powinno było wystarczyć 
na wyjaśnienie kto jest Icek Lewkowicz. 

11) U tego samego Icka Lewkowicza 
fotografowali się ks. prałat  Siennicki, 
prezes Akcji Katolickiej ks. Nowicki, 
oraz wielu innych księży i kleryków. 

12) Ks. prałat Bączek fotografował 
się w zakładzie żydowskim A. B. C. ul. 
Przejazd 1, właściciel Arbus. W do- 
wód prawdziwości twierdzenia, załącza- 
my dwie fotografje. 

13) Ks. prałat Burakowski fotografo- 
wał się u żyda Łewkowicza, ul. 11-go 
Listopada 2. 

14) W zakładzie fotograficznym Ten- 
nenbluma, uł. Andrpeja 17 fotografo- 
wał się jeden z księży w grupie ze 
sztandurem, na którym jest wizerunek 
Matki Boskiej. 

15) Zakład fotograficzny „London“, 
Pomorska 5—T, którego właścicielem 
jest żyd Ginsburg ma na wystawie fote 
grafję księdza. Czy jest to do pomysle- 
nia, żeby choć jeden z chrześcijańskich 
zakładów fotograficznych miał kiedy- 
kolwiek żyda rabina za klijenta. W spra 
wach powyższych Cech fotografów. k'l- 
katrotnie interwenjował w Kurnji, jednak 
dotąd bezowocnie. 

16) Ks. prałat Pyszyński z parafji N. 
M. P. w Łodzi, przez policję usunął z 
pod kościoła kramarzy chrześcijańskich 
z obrazami świętych, ale żydów pr we- 
dzących handel przysmakami żydowski- 
mi nie usunięto. Handlują żydzi wodą 
sodową, prawie obok wielkich drzwi i to 
nawet w niedzielę i święta. 

17) Ks. Maluga, proboszcz  parafji 
Dmosin, wydzierżawił ogród żydewi itd. 

Zebraliśmy tylko niektóre fakty, a 
przecież takich faktów jest bardzo dużo 
jeszcze. 


Jako 


przeciwieństwo do powyżczych 


faktów stwierdzono, że przy odnowie- 
niu ostatnio bóżnicy, zatrudnieni byli 
sami rzemieślnicy żydowscy. Nie dało 
się wogóle zzsuważyć, żeby przy jaxiej- 
kolwiek budowie lub odnowieniu bóżni- 
cy, mieszkania rabinów, lub pomieszczeń 
dla zarządów gmin żydowskich mógłby 
kiedykolwiek otrzymać zajęcie przedsi- 
biorca chrześcijanin. Tam dostęp mają 
tylko i wyłącznie żydzi. Widzimy więc 
z tego, że przez nasze Władze Duchow- 
ne jesteśmy nietylko opuszczeni ale i 
pomijani, na korzyść żydów, gdzie byta- 
by dla nas jaka praca w  świątymach 
naszych, mieszkań dła księży i księży bi 
skupów. 

Nie zapomina się natomiast wciąz ko- 
łatać do naszej kieszeni po datki na bu- 
dowę i utrzymanie kościołów -oraz na 
inne potrzeby. Zapomina się również, 
że przecież różnego rodzaju opłaty za 


chrzty, zapowiedzi, śluby, pogrzeby i 
Msze Święte również od nas tylko pocho- 
dzą. 


Jak eiężko te pieniądze są zapracowa- 
ne może Świadczyć nędza w jakiej żyje- 
my. I te ciężko przez nas zapracowa- 
ne pieniądze dane na potrzeby kościoła 
i świątyń naszych, wędrują przez ręce 
naszych przywódców duchowych do rak 
naszych największych  ciemiężycieli i 
prześladowców — żydów. 

Gdzie się podział patrjotyzm naszych 
biskupów i księży, znanych z historji — 
jak ks. Skarga, Staszyc i całe szeregi 
innych, gdzie się podzieli księża patrjo- 
ci i męczennicy za wiarę i ojczyznę z 
czasów prześladowania i męczenia nas 
przez najeźdżców, w czasie naszej 150-ej 
niewoli *! 

Czy patrjotyzm wśród księży, który 
podtrzymywał w narodzie, w ciągu 150 
lat niewoli, ufność w miłosierdzie Boże 
zupełnie zaginął, po tak krótkim trwa- 
niu nowo-wskrzeszonej Ojczyzny ?! 

O tym wszystkim zdaje się większość 
duchowieństwa zapomina, ku zgorszeniu 
naszemu. Zapomina również duchowień- 
stwo nasze o tem, jakie skutki musi 
przynieść takie postępowanie w opu- 
szczeniu swoich obowiązków, względrie 


swoich rodaków. 


Wyżej opisane postępowanie musi o- 
studzić zapał nasz do religji, osłabia wia 
rę naszą, a plony z tego zbiera żydow- 
ski komunizm. =" 

Falangi komunizmu rosną jak grzy- 
by po deszczu i powiększają się kosztem 
naszego Stanu liczebnego. 

Zły przykład, ogólna nędza, obietnice 
i łgarstwa żydowskie robią swoje. 

Takie to skutki podobne postępowa- 
nie za sobą pociąga. A co się stanie, gdy 
naród opuszczony przez wszystkich i 
zrozpaczony odwróci się od wiary ojwów 
swoich i przejdzie do obozu przeciwne- 
go. Wtedy i słowa Wasze i armaty i ka- 
rabiny rządowe nie pomogą. Aby więc 
zapobiec dalszemu pogorszeniu się sto- 
sunków pomiędzy Kościołem a narodem 
-— żądemy zmiany systemu. 

Przypuszczamy, że o obowiązkach 
pod tym względem nie będziemy potrze- 
bowali powtórnie przypominać, gdyż 
czasu na to niewiele pozostało. 

Musi między nami zapanować jedność 
i wzajemne zrozumienie się, w przeciw- 
nym wypadku i my i Wy nie ujdziemy 
swemu losowi. 

Mając przed oczyma tę grozę, my ni- 
żej podpisani synowie naszego Kościoła 
Katolickiego, zwracamy się do Waszej 
Ekscelencji o przyjęcie powyższego pod 
szczególną uwagę i poczynienie odpo- 
wiednich zarządyeń. 

(560 podpisów.) 
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| i SUKIEN DAMSKICH 
Doroty FLASZÓWNEJ 
Kraków, BATOREGO 25. 


parter, drzwi nr 4. 


wykonuje wszelkie 
roboty w zakres kra- 
wiedztwa wchodzą- 


ce po cenach na- 


der przystępnych. 


Ważny głos z Hiszpanji o kryzysie duchowym. 


Nowy Prymas Hiszpanji i arcybiskup 
Toledo, ks. dr. Goma, wydał swój pierw 
sy (na tym urzędzie) list pasterski, któ- 
ry oczekiwany był z niecierpliwością 
nietylko w kraju, lecz i poza granicami 
Hiszpanji tembardziejj że arcybiskup 
Goma uważany jest za jednego z najwy- 
bitniejszych teologów. hiszpańskich. 

List ma charakterystyczny tytuł: „Ho 
ras graves“ (Groźne godziny) i z nie- 
zwykłą powagą oraz owartością anali- 
zuje zarówno wewnętrzne, jak i zewnę- 
trzne przyczyny kryzysu duchowego, 
który przeżywa obecnie Hiszpania. 

„Trudności wszelkiego rodzaju —- pi- 
sze dostojny autor tego orędzia — ota- 
czają nas ze wszystkich stron nietylko 
na polu religijnem, lecz także na tere- 
nie politycznym, społecznym i ekonomi- 
cznym. Ale wszystkie te trudności spo- 


wodowane zostały przez prześladowanie 
religijne. Gdy podkopuje się religię ja- 
kiegoś narodu, wówczas wywołuje się 
rewolucję, która zagraża życiu tego 
narodu.. A na to właśnie władza publi- 
czna w Hiszpanji poważyła się ze zdu- 
miewającą zuchwałością'. 

Do zewnętrznych przyczyn kryzysu 
arcybiskup dr. Goma zalicza w pierw- 
Szym rzędzie pracę szatana, następnie 
masonerję, tę ,sprawczynię i tajną sprę 
żynę wszelkich rewolucyj, a w szczegól- 
ności hiszpańskich“, a dalej nieokiełzna- 
ny intelektuałizm, laicyzm polityczny i 
wreszcie socjalizm z jego materialisty- 
czną koncepcją życia i historji, 

Za wewnętrzne przyczyny tego smut- 
nego stamu, w jakim obecnie znajduje 
się Kościół w Hiszpanji Prymas uważa 
obojętność religijną, brak pnawdziwej 


bojaźni Bożej i opieszałość katolików 
hiszpańskich. Z całym naciskiem zwraca 
on uwagę na to, że katolik nie może dzie 
lić swej osobowości na: chrześcijanina 
i obywatela państwa. 

W zakończeniu arcybiskup Goma 
wskazuje środki, jakich użyć muszą ka- 
tolicy hiszpańscy, by położyć wreszcie 
kres temu stanowi niewoli, w którym 
znałazł się Kościół. List pasterski mówi 
o miłości do Kościoła i do Ojczyzny oraz 
o poszanowaniu ustaw, co jednak nie 
jest równoznaczne z tem, by trzeba było 
przestrzegać ustaw, które są w rażącej 
sprzeczności z prawami Boga i Jego Ko- 
ścioła. Jako prawdziwą krucjatę naszych 
czasów określa ks. Prymas Goma „A- 
kcję katolicką“. (Hen). 


«= nSŻ ŁA, 


Hitler, Goebels; Streicher , żvdach 


Wyrażone tu poglądy trzech poten- 
tatów obecnego regim'eu w Niemczech 


Słowa 


Hitler w swej książce pt.: „Mein 
Kampf“ m. in, takie wypowiada poglą- 
dy swe w tej sprawie: 

— Jeśli nawet zmysł samozachowaw- 
czy narodu żydowskiego nie jest mniej- 
szy, ale nawet silniejszy, niż innych na- 
rodów, a jego zdolności umysłowe ła- 
cno sprawiają wrażenie, że dorównywa 
on umysłowo poziomowi innych ras, 
brak mu jednak tej właściwości istotnej 
każdego narodu cywilizowanego (sir. 
330). 


wyrażają dobitnie “stanowisko hitleryz- 
mu w sprawie żydowskiej. 


Hitlera. 


— Żyd nigdy nie był koczownikiem, 
lecz raczej pasorzytem, tkwiącym na 
ciele innych narodów. "To, że musiał 
często opuszczać kraj, w którym byto- 
wał, nie wynikało z jego woli, lecz był 
do tego zmuszony, gdyż naród, który 
go przyjął, oszukany przezeń, wyruczał 
go. Rozpościeranie się jest właściwą 
wspólną wszelkich pasożytów, więc i 
żyd szuka zawsze nowym ziem Żywią- 
cych dla swej rasy (str. 334). 


— Posuwając z jednej strony do 0* 
statecznych następstw eksploatację ka” 
pitalistyczną, żyd gra, z drugiej strony: 
na kartę ofiary swego własnego duch? 
i staje się wkrótce przywódcą walki pro 
wadzonej przeciw, sobie samemu, jak? 
kapitaliście. Oczywiście trzeba brać ty” 
ko w znaczeniu obrazowem wyrażenie” 
przeciw sobie samemu. W rzeczywist” 
ści bowiem wielki ten mistrz kłamstw? 
zna sztukę przedstawiania siebie sanić* 
go jako niewinnego, a zwalania odp” 
wiedzialności na innych (str. 349). 


— Tylko głęboka znajomość żydostw? 
daje klucz do zrozumienia  zamierz”, 
tajnych i przez to właśnie rzeczy“ 
stych socjal - demokracji (str. 54). 


PIJCIE ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE 


AASZCGĘODBDWaWĘZLSEJ 


Anchia jest stworzeniem, lecz stworzeniem niepcżytecznem . 


Dr. Józef Goebbels obecny minister 
propagandy Rzeszy, wypowiedział swe 
poglądy na sprawę żydowską  przedew- 
szystkiem w następujących dziesięciu 
punktach: 

1. Nie można walczyć z żydem w spo- 
sób pozytywny. Żyd jest czynnikiem ne- 
gatywnym. Winien on być skreślony z 
rachunków niemieckich, bo inaczej zaw- 
sze będzie w nie wprowadzał błąd. 

2. Nie można dyskutować z żydem o 
sprawie żydowskiej, bo niepodobna prze 
konać kogokolwiek, że ma się prawo i 
obowiązek powiesić go. 

3. W walce nie należy udzielać żydo- 
wi środków, których się udziela uczci- 
wemiu przeciwnikowi, bo on takim nie 
jest. 

4, żyd nie ma prawa głosu w spra- 
wach niemieckich, gdyż jest ' to tylko 
cudzoziemiec, który korzysta u nas je- 
dynie z praw gościnności, nadużywając 
ich we wszystkich bez wyjątku wypad- 
kach. 

5. Rzekoma moralność żyda nie jest 
moralnością. Jest to tylko wprowadze- 
nie w sztukę oszukiwania. Dlatego też 
żyd nie ma prawa do opieki ze strony 
sądownictwa. 

6. Żyd nie jest inteligentniejszy od 
nas, lecz tylko sprytniejszy i chytrzej- 
szy. System jego nie może być złama- 
ny sposobami  ekonomicznemi, bo na 
gruncie ekonomicznym walczy on bronią 
zupełnie inną niż nasza. Może on być 
złamany tylko sposobami politycznemi. 

7. żyd nie może obrazić Niemca, a o- 
szczerstwa żydowskie stanowią herb 
szlachectwa dla antysemity niemieckie- 
go. 

8. Wartość Niemea lub ruchu niemiec 
kiego jest w stosunku prostym do jego 
wrogiego wobec żydów stanowiska. Być 
wystawionym na ataki ze strony żydów 
jest dobrem świadectwem. Kto nie jest 
ścigany przez żydów, lub doznaje nawet 
ich pochwał, jest człowiekiem niepoży- 
tecznym lub szkodliwym. 

9. żyd patrzy na zagadnienia niemiec- 
kie ze stanowiska żydowskiego i dlatego 


w przeważnej ilości wypadków mówi nie 
prawdę. 

10. Trzeba być za antysemityzmem 
lub przeciw. Ktokolwiek oszczędza ży- 
dów, popełnia zbrodnię wobec swego 
narodu. Antysemityzm jest sprawą czy- 
stości osobistej. 

W innej książce mówi dr. Goebbels: 

— Gdybyśmy byli tyłko antysemita- 
mi, byłoby to w 20-tym wieku stanowi- 
skiem przestarzałem. Ale jesteśmy także 
socjalistami. Obie te rzeczy idą dla nas 


Żydzi w Niemczech na 


Juijus Streicher, przyjaciel Hitlera, 
postawiony został przez niego na czele 
boikotu żydów w marcu br. i działalno- 
ści przeciw, żydom. Pismo duńskie „Da- 
gens Nyheder“ ogłasza rozmowę swego 
współpracownika ze Streicherem, która 
miała brzmieć tak: 


— Co w gruncie rzeczy rozumie Pan 
przez Aryjczyków ? 


—- Musiałbym wyłożyć dzieje swasty- 
ki co zawiodłoby nas daleko. Wszędzie, 
gdzie napotyka się, nawet wśród ras in- 
nych niż biała, ślady cywilizacji odnaj- 
duje się również swastykę, znak ludzi 
białych, a w szczególności Germanów. 
Dowodzi to, że Germanowie wszędzie 
nieśli kulturę. Nawet cywilizacja chiń- 
ska stworzona była przez Germanów, 
jak pozwalają odgadnąć niektóre obra- 
zy pierwotne tych odległych czasów, 
Germanowie ci byli dobrymi wojowni- 
kami. Wszędzie zostawali wodzami no- 
wego swego środowiska. Ci pierwotni 
Germanowie pochodzili z Niemiec późno- 
cnych i ze Skandynawji. Niestety w 
ciągu swych zdobywczych wypraw zbyt 
nio się pomieszali z innemi rasami, skąd 
pewna dekadencja. W Anglii we Wio- 
szech, we Francji, gdzie ci ludzie jasno- 
włosi z oczyma niebieskiemi... 

— Czy to Aryjczycy? 

— Nie, to Germanowie. Ale niema już 
czystych Germanów.  Naogół wszyscy 


-< 
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w parze. Socjalizm, tj. wolność proleta- 
rjatu niemieckiego i także narodu nie- 
mieckiego, może być zdobyty tyiko 
przeciw żydom. Dlatego, że pragniemy 
wolności niemieckiej, musimy być anty- 
semitami. Niewątpliwie, żyd także jest 
człowiekiem, a nikt z nas nigdy nie 
twierdził inaczej. Ale i pchła jest stwo- 
rzeniem, lecz nie jest -stworzeniem po- 
żytecznem. Skoro zaś nie jest stworze- 
niem pożytecznem, nie mamy w swem 
sumieniu obowiązku chronienia jej i ży- 
wienia, by nas kłuła i dokuczała nam, 
ale mamy obowiązek uczynienia jej nie 
szkodliwą. Tak samo jest z żydami. 


prawach cudzoziemców 


ci ludzie biali są Aryjczykami, z wyjąt- 
kiem Rosjan, którzy są przeważnie Mon- 
gołami... 

Więc w Niemczech wszyscy są A- 
ryjczykami, prócz Żydów ? 


— Żydzi nie są rasą, krew ich jest 
różnolitą mieszaniną. 
— (Co chcecie zrobić z żydami? Czy 


wytępić ich? Czy wypędzić ? 

— Ani jedno, ani drugie, ale tylko po- 
zbawić ich praw, obywateli. Żydzi u nas 
kęedą musieli zostać znowu cudzoziemca- 
mi, przybyszami, bez prawa mieszania 
się do naszego życia narodowego. 

— Ile żydów maltretowano w Niem- 
czech ? 

— O ile ja wiem, ani jednego. Niech 
uczciwie zajmują się swym handlem, a 
nikt nie będzie ich niepokoił. Jeśli jed- 
nak żyd w. Niemczech pokaże się na u- 
licy z białą dziewczyną, nasi szturmow- 
cy nię będą się krępowali w pokazaniu 
rau, że to nie wychodzi na dobro... 

— Czy przygotowuje się prawa spe- 
cjalne dla żydów? 

— Pod tym względem wiele rzeczy 
jest jeszcze w zawieszeniu. Niewątpliwie 
żydzi będą pozbawieni wszelkich praw 
obywatelskich, jak jest słusznie i ludzko 
celem ochrony naszego narodu przed 
zgubnym wpływem Izraela... 


—Q:—: 0— 
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Głosy wielkich myślicieli o żydach. 


Wielu ludzi z pośród społeczeństwa 
doszło do przekonania na podstawie hi- 
storji i doświadczenia życiowego, że ży- 
dostwo jest zgubą każdego uczciwego, 
na podstawach moralnych i prawnych 
opartego narodu. I ci właśnie ludzie kie- 
rując się miłością swego narodu stara- 
ją się zmniejszyć wpływ żydów na życie 
danego organizmu społecznego. Nie nie- 
nawiść rasowa, ale.dobro o własny na- 
ród kieruje ich pracą. Oby zasięg o ta- 
kim prokroju ludzi rozszerzył się jaknaj 
dalej wśród społeczeństwa. 

Ludzie, którzy trzęśli Europą, iudzie 
— myśliciele, duchy wolnomyślne świa- 
ta poznali wartość żydostwa i wypowia- 
dali wielce znamienne swoje myśli. Za- 
poznajemy się z niemi: 

Cesarz Napoleon nazwał żydów „,spo- 
dloną do wszelkiego łajdactwa zdolną 
narodowością. Całe wsie wydarli żydzi 
prawnym. mieszkańcom, oni wprowadzili 
z powrotem poddaństwo. Oni są praw- 
dziwą gromadą kruków.“ 

Cesarzowa Marja Teresa mówiła: 
„Nie znam gorszej zarazy dla pań- 
stwa, jak tę narodowość, która przez o- 
szustwo i lichwę puszcza uczciwych lu- 
dz o kiju żebraczym'. 

Bismark powiedział: „Gdybym jako 
reprezentant  uświęconego majestatu 
króla, miał przed oczyma żyda, to mu- 
szę przyznać, że czułbym się bardzo przy 
gnębiony, opuściłaby mię ochota i proste 
poczucie godności, z jakiem obecnie speł 
niam moje obowiązki względem ań- 
stwa... 

Marcin Luther oświadczył, że „Żydzi 
są najbardziej chciwym krwi i zemsty 
narodem pod słońcem“. 

Wielki poeta niemiecki Goethe pisał: 
„..5ie haben einen Glauben, der berich- 


tigt die Fremden zu berauben* („oni 
mają jedną wiarę, która ich uprawnia do 
ograbienia obcych“). 


Kant nazwał żydów „narodem "szu- 
stów“. 
Głęboką i trafna myśl wypowiedział 


Str 3. 


Voltaire: „Żydzi nie są czem innem, jak 
tylko barbarzyńskim narodem, który 
najbrudniejszą chciwość złączył z naj- 
obrzydliwszym zabobonem i najżarliw- 
szą nienawiścią względem wszystkich 
narodów, które ich znoszą, a na których 
się wzbogacają”. 

Wielki muzyk Ryszard Wagner okre- 
Ślił, że „Żyd jest plastycznym demonen 
upadku ludzkości w swej triumfującej 
pewności“. 


Francişzek Liszt tak ich charaktery- 
zuje: „Żydzi, którzy cheą wiecznie zyski 
wać, nie zadawalniali się nigdy uprawą 
roli. Korzyści jakie daje rola, są dla nich 
za moralne, powolne i za umiarkowane 
2—3 procent. „Naród Boży“ musi prze- 
cież otrzymać 300—400 procent, ażeby 
móc w krytycznym momencie front sta- 
wić i posiadać przytem dostatecznie me- 
talu, dla wprowadzenia w błąd obrabo- 
wanych. — Przyjdzie chwija, kiedy 
wszystkie chrześcijańskie narody pozna 
ją, że kwestja:czy żydów pozostawić czy 
wygnać, jest kwestją śmierci lub życia, 
zdrowia lub ciągłej choroby,  kwestją 
społecznego spokoju lub stałej gorącz- 
kis“ 

Filozof niemiecki Herder powiedział: 
„Lud Boży“ jest od tysięcy lat pasoży- 
tem na organizmach innych narodów, 
plemieniem chytrych pośredników, któ- 
re nigdy nie tęskni za własną czcią, ani 
za własną ojczyzną”. 

Myśli powyższe chyba dosadnie świad 
czą, jak wielką chorobą społeczeństwa 
jest żydostwo. Społeczeństwo powinno 
przejrzeć na oczy i zrozumieć, że choro- 
bie tej należy zapobiec. 


Wszak z pośród żydów wywodzą się 
agitatorzy komunistyczni, wywrotowcy 
dążący do strajków, knowań przeciw 
Państwu. Wszak oni uprawiają szpiego- 
stwo, oni usuwają się od służby wojsko- 
wej, oni fałszują pieniądze, oni oczernia. 
ja nas zagranicą. Oni uprawiają niecny 
handel żywym towarem. Brudy życia 
ich udziałem, boć Bogiem ich pieniądz, 
Wszystkiego się podejmą dla pieniądza, 
pozbawieni czci i honoru. 

Ich zatem postępowanie powinno w 
nas zbudzić samopoczucie spójni „połecz 
nej. Powinniśmy temu zmaterjalizowane 
mu wrogo usposobionemu do państwa 
czynnikowi wypowiedzieć walkę w imię 
całości i dobra państwa naszego, a 7god- 
ną podać dłoń tym żydom, którzy będą 
przypomnieniem i więrnym obrazem Mie 
kiewiczowskiego Jankla lub  pohater.- 
skiego Berka Joselowicza. Niestety tacy 
należą do rzadkości... emt. 


[otameni chamstwa i przewrotnośi żydowskiej 


Skandal na scenie polskiego teatru. 


Ze zgrozą obserwujemy, jak żydostwo 
wdziera się całą siłą we wszystkie nie- 
mal dziedziny naszego życia. Nie jest 
wolne od wpływów żydowskich i nasze 
życie kulturalne, ba, w tę dziedzinę zdo- 
łali żydzi .wedrzeć się już na dobre. 
Oni zarażają naszą sztukę miazmatami 
żydowskiego ducha, wypaczają jej cha- 
rakter narodowy i spychają na manow- 
ce. 

Również w dziedzinie teatralnej wi- 
dzimy zastraszający wpływ żydów. Ro- 
zmaite „Jidisze bandy“ i inne zespoły 
żydowskie włóczą Się po całym kraju 
wystawiając żydowskie sztuki na de- 
skach polskich teatrów, które chętnie u- 
dzielają im gościny. Ale i polskie zespo- 
ły w murach polskiego teatru, służą 
porzebom żydostwa i wystawiają ohyd- 
ne sztuczydła autorów żydowskich. 

Ostatnio warszawski Teatr Kameral- 
ny Karola Adwentowicza ujawnił dość 
wyraźnie swe oblicze ideowe wystawia- 
jąc na swej scenie „sztukę“ żyda An- 
drzeja (?) Marka pt. „Żyda na stos“, 
sporządzoną według powieści Miinzera. 

O tym produkcie nowego „genjusza*' 
żydowskiego, tak wyraża się sprawozda- 
wca „Gazety Warszawskiej“: 


„Ukrytym celem żydowskiego autora 
było zapewne wywołanie tą sztuką szu- 
mu i hałasu, żydowski autor dołożył 
wszelkich starań, aby między pierwszym 
rzędem krzeseł na widowni i sceną po- 
jawiło się widmo gorszącego, sensacyj- 
nego skandalu, któreby zapewniło wi- 
dowisku reklamę i powodzenie. Tezy 
sztuki błąkają się przecież na granicy 


błuźnierstwa i prowokacji z jednej — i 


na graniey koszmarnej jakiejś groteski 
z drugiej strony. I jeżeli żydowski autor 
— mimo najlepszych zapewne chęci — 
celu swego nie dopiął — to stało się to 
jedynie z dwóch powodów: nieobecności 
publiczności chrześcijańskiej i niesłycha- 
nemu już wprost prostactwu, cechujące 
mu tę „sztukę“. Zupełny brak talentu, 
zupełny brak jakichkolwiek walorów li- 
terackich i artystycznych zwalnia nas 
całkowicie od obowiązku omawiania te- 
go sztuczydła ze stanowiska literackie- 
go. 

Środki ekspresji jakiemi wyposażono 
tę sztukę, są osobliwie prymitywne. Po 
scenie hulaja członkowie hitlerowskich 
oddziałów Szturmowych i biją żydów pa 
łami po głowach z okrzykiem: „to za 
Chrystusa“. A wówczas żydzi w szlschet 


nym odruchu nastawają policzki, przy- 
ciskają do piersi książki i wołają: bij- 
cie nas, my nie będziemy pamiętali na- 
szych krzywd — tylko nie niszczcie ksią- 
żek i metalowych figurek Heinego. 
Ten ton sentymentalizmu i uciśnionej 
niewinności przygotowany je 
efekt dla chrześcijan. Dla żydów pozo- 
stała lepsza cząstka. Gdy ze sceny zni- 
kają hitlerowcy — żydzi podnoszą w 
górę pięści, wołając: Dąjcie nam broń 
równej wartości, wówczas zobaczymy, 
czy znaycięstwa nad Arjami nie odniesie 
Izrael. Wtedy obecną 'w teatrze publicz- 
ność żydowską ogarnia entuzjazm i ma- 
nifestuje ona długo i głośno swą go- 
towość do walki. Do walki z „motło- 
chem' (według określenia autora) w imię 
najwyższych dóbr duchowych i kultu- 
ralnych, bronionych przeż żydów”. 
Również, znanemu ze swych sympatyj 
do żydów publicyście i literatowi Boy- 
Żeleńskiemu, nie trafiła do przekonania, 
jak widać ta sztuka, skoro w recenzji, 
jego spotyka się takie zdania: 
„Niepodobna — nawet w utworze 
tak wyraźnie zabarwionym uczuciowo — 
ujmować kwestji tak, jakby społeczeń- 
stwo żydowskie składało się z samych 
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Joasów i Juklich Wyspiańskiego. W sztu 
ce p. Marka żyd nawet handlem zajmu- 
je się niechętnie; jedyne jego życie to 
czytać poezje, słuchać muzyki i marzyć 
o Świecie wiekuistego pokoju wszech- 
miłości. Oderwany od spraw ziemskich, 
żyd grzeszy jedynie tem, że skoro go 
ktoś uderzy w policzek, on nadstawia 
drugi; — bo nawet to przykazanie No- 
wego Testamentu autor przeniósł do 
Starego. Słowem, anioły w ludzkiej po- 
staci, w, przeciwstawieniu do Niemców, 
którzy są w czambuł wcieleniem wszelkiej 
nikczemności. Ależ tak nie można upra- 
szczać! Inna rzecz głębokie współczucie, 
jakie musi w każdym budzić tnagedja 
żydów w Niemczech, a inna rzecz pisa- 
nie sentymentalnych bajeczek, z których 
nawet dziecko się uśmiechnie". ~ 

Jednem słowem, widowisko, jakie po- 
jawiło się na scenie Teatru Kameralne 
go, to jeszcze jeden dokument chamstwa. 
i przewrotności żydowskiej. 

Jest to niebywały skandal, ażeby pol- 
ski teatr aż tak poniżał się i wystawiał 
na swej scenie taką ohydę zaprzęgając 
do tej żydowskiej pracy polskich akto- 
rów. 

Słusznie więc postąpiła „Gazeta War- 
szawska”, wykreślając ze swej kroniki 
teatralnej tę zbrukaną scenę. 

AE o O <awy OO "moj 


Filozofa żydowska. 


Szedł sobie Icek z Mośkiem wiosennego 
czasu 
Do bożnicy, bo było to święto szabasu... 
A, że byli żonaci — więc każdy żyd taki 
Nosi u kapelusza z lisa rude kłaki, 
Chałat mieli tak czarny, jak piórka kru- 


kowe, 

A zaś pod kapeluszem dwa „niekka" 
pluszowe. 

Szli rozmawiając wspólnie talmudyczne 
słowa, 

Że czasem i nieprawdę powiedział Jcho- 
Pasł sobie na ogrodzie Mosiek stary ko- 
zę — 


I wcale, ani myślał, że koza bóść może, 
A wiadomo powszechnie, że w sobotnim 


czasie, 

Nie wolno trzymać kija, gdy się kvzę 
pasie. 

Czy to będą barany, cielęta, czy kro 
wy — 

Z kijem ich paść nie wolno — to rozkaz 
Jehowy. 

Więc pasie sobie Mosiek, — a zuchwała 


koza, 
Gdy trawy Się najadła, urwała powroza 


I bierze się bóść Mośka, zapchała mu 
rogi, — 

Aż tam, gdzie to Mośkowi wyrastają 
nogi... 

Gewałt — co robić? — ni kija, ani dre- 
wna w ręce — 

Koza bodzie, żyd wzdycha do Jehowy w 
męca. 

V reszcie upadł na ziemię — już tege 
za wiete, 

I woła Ryfki — Małki — „kim cu mir 
a sznele!* 

Niema śmiechu już śliny szły Mośkowi 
: z gęby — 


Chwycił kozę za skórę całą siłą w. zeby. 
Koza bólu doznała, przestała bóść żyda, 
Tak w szabas się zębami trza bronić 
gdy bieda... 
Ale tego Jehowie Mosiek nie daruje 
I będzie oszukiwał jak on oszukuje... 
Czemu kija zabronił w szabasowym cza- 
sie, 
Z gołem rękiem być w polu, gdy się ko- 


t za pasie... 
anii —— t=- — — — 
Faz idzie Icek drogą w, szabas na pic- 

chotę. 

Patrzy, na drodze leżą caluśkie dwa zło- 
te. 

Ktoś je zgubił, to dobre, że puścił do 
błota, 


Ale jak by je podjąć, gdy dzisiaj sobota 
A w talmudzię wyraźnie napisane leży, 

„Brać do ręki pieniądze w szabas nie 
należy... 

Duma Icek, co robić z kodeks talmudo- 

Wy, 

Czy by się też nie dało oszukać Jehowy. 

Ale po co brać w rękę, od czego rozumu 

Czy to nogą złociaki nie zaniesie do do- 

mu? 

A przy domu pod kamień zapchać je w 
tem czagie 
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Haniebna śmierć katolickiej dziewczyny 


z rąk żydowskiego uwodziciela. 


Tomaszów Maz. — W sobotę dnia 12. 
VIII. br. lotem błyskawicy obiegła To- 
maszów Maz. wieść, że przy ul. Anto- 
niego 46, popełniono zabójstwo i samo- 
bójstwo. 

Na miejsce tragicznego zajścia udał 
się nasz korespondent, który stwierdził 
co następuje: 

Dnia tego, o godz. 9.15, niejaki Men- 
del Bizberg, syn znanego rzeźnika w To- 
maszowie Maz. zam. przy ul. Antonie- 
go 46, sprowadził do siebie swą znajo- 
mą, niejaką  Stefanję Milczarek, zam. 
przy ul. Południowej 27, pod preteks- 
tem, że odjeżdża do Warszawy na posa- 
dẹ, wobec czego chciałby ostatni wie- 
czór spędzić z nią na kolacji, jak zwy- 
kłe w ogrodowej altance w swej pose- 
sji. 

Milczarkówna która znała  Bizberga 
Mendla od lat trzech, (jak chodzą wer- 
sje, to nawet Bisberg miał się z nią oże- 
nić lecz przeszkodą w tem byli rodzice 
Bisberga, którzy nie chcieli zezwolić na 
małżeństwo z powodu różnicy wyznań) 
ostatnio zapoznała się z niej. Hugo Fuch 
sem (fryzjer przy ul. Szosa Warszaw- 
ska), z którym  miałą wiejść w zwią- 
zek małżeński w krótkim czasie. 

Bizberg przeczuwając, że ta znajo- 
mość może zakończyć się odebraniem 
mu ukochanej raz na zawsze, postanowił 
odebrać jej życie, a potem sobie. 

Na proszoną kolację przybyła Milczar- 
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ADWOKAT 


Dr. Czesław GRZESZCZYŃSKI, 


przeniósł kancelarję adwokacką 
prywatnem z ul. Helclów 7 na ulicę Gołębią 6 1. p. 
MM telefon 109-79 (dawny lokal Krak. Izby Adw. 


I z pod kamienia wyjąć zaraz po szaba- 
sie... 


Tak mówił Icek z Mośkiem, kiedy se 
szli drogą, 

Że Jahwe oszukuje, to i oni mogą. 

Izydor Wiik. 


KRONIKA 


KALENDARZYK TYGODNIOWY. 
SIERPIEŃ. 
27. Niedziela 12 po Ziel. Św. 
28. Poniedziałek — Augustyna 
29. Wtorek — Ścięcie Św. Jana 
30. Środa — Róży p. 
31. Czwartek — Raimunda 
, WRZESIEŃ. 
1. Piątek — Idziego 
2. Sobota — Stefana i Justa 
— 


PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE. — 
Obrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody sportowe, 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach 
JÓZEF CYANKIEWICZ, KRAKÓW, 
SŁAWKOWSKA 1. telefon 15651. 


Kupuje złoto, srebro, brylanty, Wy- . 


kupuje kartki zastawnicze i płaci naj- 
wyższą wartość. 
—0:— 
Numerus clausus. ., 


dla Polaków. 


To nie jest żaden żart. Takie 
dziś panują stosunki w powiatach kreso- 
wych. Jak pisze „A. B. C.'! 

— W wileńskiej Izbie Przemysłowo- 
Handlowej, na 7 naczelników wydzia- 
łów, jest tyko dwóch chrześcijan, ale i 
w tem jeden Rosjanin (p. Dmitrjew), a 
więc także przedstawiciel mniejszości 
narodowej. Żresztą przed swoią nomi- 
nacją na referenta w Izbie pracował p. 
Dmitrjew w jednej z żydowskich organi- 
zacji kupieckich, skąd  przeflancowany 
został zapewne nie w celu zwalczania 


kówna, nie przeczuwając nic złego. Przy 
obficie zastawionym stole zasiedli oboje 
racząc się winem i przekąskami. 

W pewnym momencie Bizberg wydo- 
był z kieszeni przygotowaną brzytwę 
(gdyż robił wszystko z premedytacją) i 
podciął Milczarkównej gardło (wszak 
był rzeźnikiem), następnie tą samą brzy 
twą usiłował pozbawić się życa. Ale, że 
żyd z natury swej jest trzórzliwy — wi- 
dząc przytem trupa przed sobą -—— po- 
derżnął sobie gardło, lecz nieszkodłiwie. 
Zamiast dwóch trupów, „bohaterskiego* 
amanta i jego „heroiny* na podłodze 
leżały stygnące zwłoki biednej, połskiej 
dziewczyny. 

Należy dodać, że Stefanja Milczarek. 
jako robotnica Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu, była jedyną ży- 
wicielką rodziny, składającej się z ojca 
staruszka i małoletniej siostry. 

I oto, jeszcze jedna ofiara, ginąca z 
ręki jednego z tych, którzy na cały świat 
krzyczą, że się ich w Polsce gromi, mor- 
duje. 

Kiedy w Niemczech wszędzie wiszą 
ogłoszenia, iż „żaden Niemiec nie może 
tańczyć z żydówką", gdy aresztuje się 
dziewczęta niemieckie, wdające się z 
żydami, to u nas prasa ciągle notuje wy- 
padki gwałtów, i prześladowań polskich 
dziewcząt przez żydowskich degenera- 
tów. Kiedyż to się wreszcie skończy?! 

We wtorek dn. 15. 8. po dokonaniu 


wraz z mieszkaniem 


Zpoważaniem 


Dr. Czesław Grzeszczyński 


Adwokat. 


wpływów żydowskich. Jest to skądinąd 
bardzo zdolny i sumienny pracownik 
i nie o niego nam w danym wypadku 
chodzi. 

Chodzi o to, że podział stanowisk w 
Izbie oraz fakt, że większość pracowni- 
ków. rekrutuje się z pośród żydów (nie- 
którzy nie władają przyzwoicie języ- 
kiem polskim) nie jest bynajmniej zja- 
wiskiem przypadkowem. Ilość pracowni- 
ków ma być odpowiednikiem wpływów 
poszczególnych narodowości w, danej 
instytucji. 

Jest to zatem wprowadzeniem zasady 
„numerus clausus“. 

Żasada ta w stosunku do Polaków, 
jest bardzo &ciŠle przestrzegana w sa- 
mońqządach miejskich w miastach kre- 
sowych, gdzie żydzi posiadają wię- 

—0:— s 
Kongres kupiectwa 
chrześcijańskiego. 

W dniu 24-go września bieżącego 
roku odbędzie się w Toruniu kongres ku- 
piectwa pomorskiego z udziałem delega- 
tów wszystkich chrześcijańskich orga- 
nizacyj kupieckich z całego kraju. 

Żadaniem kongresu jest omówienie 
warunków zmośnej egzystencji dla kup- 
ca w dzisiejszych możliwościach gospo- 
darczych. W szczególności omówione 
będą zagadnienia odłużenia  kupiectwa, 
unormowania świadczeń socjalnych, go- 
dzin pracy, spoczynku niedzielnego, 
obniżenia stopy dyskontowej itd. 

am LJ 
Komu wydaje się u nas 


paszporty ul$owa. 

Potężne mają u nas wpływy żydkowie, 
skoro wystarczy im tylko palcem kiwnąć 
a otrzymują to, o co nieraz Polak — o- 
bywatel rdzenny daremnie stara się i 
prosi. 

Pomimo ogólnego zakazu udzielania 
paszportów ulgowych, rabin  Symche 
Frenkel ze Skawiny, zamieszkały stale 


sekcji zwłok, odbył się pogrzeb zamordo- 
wanej. Pogrzeb, był jakby. olbrzymią 
manifestacją, gdy miejscowar ludność w 
liczbie okeło 3 tysięcy osób, odprowa- 
dziła zwłoki młodej dziewczyny na miej. 
sce wiecznego spoczynku. 

Przy łożu żyda — zabójcy w „separat 
ce“ szpitala miejskiego czuwa. posteru- 
nek P. P. Nie powinien ujść kary zbrod- 
niarz, który podstępnie zwabił dziewczę, 
aby je zamordować. 

Dziwna rzecz, że dzienniki tomaszow. 
skie (żydowski „Express łódzki'') o wy- 
padku tym napisały tylko krótkie 
wzmianki. > 

Gdyby stało się odwrotnie, gdyby Po- 
lak zabił żydówkę, jaki to byłby wrzask, 
jak krzyczanoby o surowy wymiar ka 
ry na zbójcę. Ponieważ mordercą jest 
żyd, cicho, sza... Zarzydzone pisma nie 
mogą piętnować swego współwyznawcy. 

Lecz społeczeństwo chrześcijańskie To 
maszowa Maz. wstrząśnięte do głębi, tą 
tragedją polskiego dziewczęcia, nie mo- 
że milczeć i przejść nad tem zdarzeniem 
do porządku dziennego. 

Trzeba zerwać z żydami i to nie tylko 
w życiu towarzyskiem, ale przedewszyst 
kiem na polu gospodarczem, które daje 
im obfite plony, a których używają na 
naszą zgubę i na hańbę naszych polskich 
córek. 

Polacy i Polki strzeżcie się! 

J. D. 


Z aM 


w Podgórzu, otrzymał dla, siebie i rodziny 
bez większych trudności paszporty ulgo- 
we, chociaż należy do najbogatszych lu 
dzi w Krakowie (a może właśnie dlate- 
go?!) 

Syn jego Alter Frenkel, na podstawie 
świstka papieru, który otrzymał w r. 
1919 (podczas wojny polsko - bolszewie- 
kiej, aby Się uwolnić od wojska), a 
stwierdzającego, że jest pomocnikiem 
rabina w Skawinie, wystarał się teraz, 
przy pomocy „urzędowej“, o dożywot- 
nią pensję rabinacką od kahału podgór= 
skiego (do którego należy Skawina) po- 
mimo, że nie mieszka w Skawinie, lecz 
w bogatych apartamentach przy ul. Jó- 
zefińskiej L. 3. w Podgórzu i pobierą 
pensję, jako podrabin w Proszowicach, 
chociaż i tam nie mieszka. 

Takim bogaczom żydowskim udziela 
się paszportów ulgowych, a  równocze- 
śnie czyni się wielkie trudności w otrzy- 
maniu paszportów ulgowych na rok ju- 
bileuszowy dla katolików do Rzymu. 

Czy to nie jest znamienne?! 


„ród niebidithpraków”. 


„Hajnt* podaje sprawozdanie z I-go 
zjazdu wszystkich żydowskich organi- 
zacji studenckich z Ameryki i Europy. 

Żelig Brodecki, członek egzekutywy 


światowej organizacji sjonistycznej, 
poruszył źródło kryzysu wśród inteli- 
gencji żydowskiej. 


„ — Obecny kryzys symbolizuje 
nienormalne położenie Żydów o 
akademickiem wykształceniu. W 
19-tem stuleciu rozpoczął Się ży- 
dowski prąd do wolnych zawodów 
i należy postawić sobie zapytanie, 
czy wolno nam dopuścić do tego, 
aby warstwa zawodowej inteli- 
gencji była u żydów wielokrotnie 
liczniejsza, niż u innych naro- 
dów ?..." 

We własnym kraju, gdzie żydzi nie są 
skłonni eksploatować własnej ludności, 
młodzież przerzuca się do pracy fizycz- 
nej. ) 

n E Musimy zdać sobie Sprawę, 
że zniekształcenie życia żydowskie- 
go polega na braku ekonomicznej 
równowagi. W Erec Izrael następu- 
Je nawrót od wolnych zawodów do 
pracy fizycznej...“ 

Inny referent wykazał, że: 

„— należy liczyć się z odźwię- 
kiem niemieckich wydarzeń w in- 
nych krajach. Żydzi, zajmujący się 
wolnemi zawodami, stają się ptaka- 
mi niebieskiemi. My jesteśmy naro- 
dem ptaków niebieskich (..Juftmen- 
szen* A 

Niechże to mimowolne wyznanie ży- 
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dowskie będzie odpowiedzią dla tych, 
którzy nie rozumieją dlaczego narody 
rdzenne mają już dość tych ptaków nie- 
bieskich, ułokowanych wygodnie w cu- 
dzych gniazdach. 


F —— 
Zydy precz! od naszych 
największych w Narodzie 


W Podgórzu na kamienicy przy ul. 
Brodzińskiego Nr. 4, przybito tablicę 
orjentacyjną z napisem „Miód Kościusz- 
ko“, a przy tej samej ulicy w kamienicy 
Nr. 2 mieści się wyszynk żydowski zao- 
patrzony na drzwiach wejściowych w 
następujące napisy: „Sprzedaż detalicz- 
na fabryki miodu Kościuszko A. S. Spi- 
ra i Syn“. Obok zaś na drugiej połowie 
drzwi, namalowano na szyldzie dużą. fla- 
szkę, a na niej napis „Miód Kościuszko“. 

Skąd przychodzi do tego jakiś tam ży- 
dowin, ażeby na popłuczynach  żydow- 
skiego  fabrykatu umieszczał napis 
„Miód Kościuszko” co stanowi profana- 
cję nazwiska wielkiego bohatera narodu 
polskiego. 

Jeżeli żydzi wogóle mogą mieć u nas 
prawa do wywieszania reklam  sklepo- 
wych, zwłaszcza na własne fabrykaty, to 
„niechże je odpowiednio nazywają np. w 
poruszonym wypadku „miód  Cygesa, 
Teitelbauma, Einsteina, Wiślickiego, Lie- 
bermanna“ itp., ale nie wolno im używać 
nazwiska Wielkiego Człowieka, który 
jest chlubą i dumą narodu polskiego. 

Jeden z czytelników. 


T= 


Likwidacja wielkiego ogniska 
bezbożnictwa w Gzechach, 


Niedawno zarządzeniem dyrekcji po- 
licjj w Pradze Czeskiej zawieszoną zo- 
stała działalność „Proletarjackiego Zwią 
zku Bezbożników' wraz z oddziałan'i pro 
wincjonalnemi. Na razie fakt ten wywo 
łał pewne zdziwienie: jakto? w  pań- 
stwie, na którego czele stoi prezydent — 
wolnomyślicieł, zamyka się organizacje 
ateistyczne! 

Należy wyjaśnić, że po Moskwie w 
czasach ostatnich największem w Euro- 
pie ogniskiem propagandy bezbożn czej 
stała się Praga Czeska, zwłaszcza od 
chwili, kiedy subwencjonowane przez 
bolszewizm agendy bezbożnictwa — w 
wyniku zarządzeń władz hitlerowskich -— 
musiały opuścić Berlin i znalazły nowe 


L pamiętny dni 


(1914 - 1933 r. 

Jędrzejów!.. Znów. rocznica Rozpo- 
częcie wielkiej wojny... 

Dnia 30 lipca rozpoczęto mobilizację 
do 45 lat. Z tym dniem miasto weszło 
w orbitę pamiętnych dni — Jędrzejów 
miał przeżyć wiele... 

Na widok nacierających moskali ży- 
dzi, niepewni jutra, chodzili jak cienie, 
oś do siebie szepczące, blednące... 

Tymczasem ręka historji pisała nowe 
dzieje. 

W śradę 5 sierpnia z płaczem odje- 
chal p. Głowacki, naczelnik powiatu. Ce 
lem obrony miasta zorganizowała się 
milicja obywatelska i straż pożarna. W 
sobotę 8 sierpnia władzę nad Jędrzejo- 
wem objęli legjoniści imieniem Narodu. 

W mieście zapanował entuzjazm — 
ulice przepełniły się ludnością, byle na- 
macalnie uwierzyć w nową kartę hi- 
storji, byle współdzielić z obywatelami 
radość z przybycia przedniej straży le- 
gjonów. 

„Tak dawno oczekujemy na panów! 
— mówili obywatele. 

„przyjmują nas za austrjaków, a my 
przecież Polacy, idziemy we własnym in 
teresie pobić moskala, odwetować po- 
gardę prusakom — abyśmy tylko mogli 
mieć z pięćset tysięcy polskiego Żołnie- 
rzą, a będą się nasi rozbiorcy liczyć z 
nami“ —  objaśniali historyczni goście. 

Starzy ze łzą w oku mówili: f 

„Dał Bóg to szczęście widzieć jeszcze 
1 słyszeć o wojsku polskiem! Niech im 
Bóg błogosławi! 

W niedzielę 9 sierpnia przybyły no- 
we kadry legjonowe, niszcząc w mie- 
Ście orły i napisy rosyjskie. Bogaci i 
biedni spieszyli z pożywieniem dla żoł- 
nierzyków polskich. 


schronienie w Czechosłowacji. Na sku- 
tek tego dwa dotychczasowe czeskie ni- 
sma, ateistyczne „Majak“ (Latarnia mor 
skaj i „Głos proletarjackich woinyca 
myślicieli“ zyskały poparcie swej wy- 
wrotowej roboty przez jeszcze jeden or- 
gan: „Pod sztandarem bezwyznaln:owo 
ści” („Pod praporom ateizmu“), nie lü- 
cząc niezliczonej ilości ulotek i broszur, 
propagujących wśród młodzieży roz: 
wiązłość płciową i przedstawiających 
rodzinę, jako przeżytek ideologji burżu- 
azyjnej. 

Ta antyspołeczna i antypaństwowa 
działalność bezwyznaniowców słusznie 
zwróciła na siebie uwagę sfer kiero vni- 
czych Czechosłowacji, które pomimo ca- 
łej swej sympatji dla przejawów *"volne- 
myślicielstwa ujrzały się zmuszone Wy- 
stąpić stanowczo 'przeciw  szkodnikom. 
ko zbyt wiele zebrano dowodów, 1ż pro- 
paganda ateistyczna była awangardą a- 
gitacji bolszewickiej, na co ze sfer kato- 
lickich niejednokrotnie już dawniej zwra 
cano uwagę. Hen. 


Kongres wolnomyslicieli 
w Belgiji. 

W dniu 9 lipca br. odbył się w Bruk- 
seli 45-ty doroczny kongres wolnomyśli- 
cieli belgijskich, na którym między in- 
nymi przemawiał znany przywó.ca so- 
cjalistów francuskich żyd Leon Blum. 
W mowie swej, ziejącej nienawiścią do 
Kościoła, Blum w pierwszym rzędzie 
stwierdził, że wolnomyśliciele i antykle- 
rykali nie osiągnęli za cały czas od ukoń 
czenia wojny światowej żadnych pozy- 
tywnych rezultatów, podczas gdy wpły- 
wy Kościoła rozszerzyły się znacznie. 

Głównem źródłem wzrastających 
wpływów Kościoła katolickiego, zdassiem 
Bluma są: tolerancja i daleko idąca ugo- 
dowość wykazywana w stosunku do ży- 
dań katolików przez rządy  poszcz=zćGl- 
nych państw, zwłaszcza jeśli chodz: o 
sprawy szkolnictwa wyznaniowego. któ- 
re w znaczniej mierze przyczynia się do 
rozpowszechniania katolicyzmu wśród 
szerokich mas społecznych. Dlateg > :eż 
najglówniejszem zadaniem wolnomyślicie 
li jest zwalczanie wszelkiemi możl:wemi 
sposobami szkół wyznaniowych. Jest tu 
najlepsza droga do „pokonania Kaścio 
la“. 

Wywody Leona Bluma  jeszsze raz 
świadczą o konieczności pozoştawisnia 
szkół wyznaniowych w państwach, pia- 


Powszechną radość nie podzielali ży- 
dzi, przewidując, iż po rozgromie Mo- 
skwy i Prusaka przyjdzie do rozprawy 
z żydostwem. Na piersiach legjonistów, 
widniały medaljoniki. 

Młodzież rwała się do wojska — li- 
ezba ochotników wnet przekroczyła 300. 

Jędrzejów rozdzwonił się pieśnią: 

„Za Ojczyznę życie łożę prawdziwe- 
go bohatera ''.. 

Świst kul z oddali upiększał owe dni, 
pamiętne z pierwszych bojów Komen- 
danta J. Piłsudskiego. 

Dniem kulminacyjnym Młodej Pol- 
ski, wstającej do zjednoczonego i niepod 
ległego życia, była sobota 1 sierpnia — 
cudny dzień Wniebowzięcia Najśw. Ma- 
rji Panny. Po sumie na rynku zebrane 
pułki legjonowe wysłuchały płomienne- 
go przemówienia Komendanta — poczem 
cdśpiewali dwie pieśni religijne i marsz 
strzelecki. Teraz poszli po Śmierć lub 
zwycięstwo! Ruszyli na północ w blas- 
kach letniego słońca, żegnani rozmodlo- 
nym wzrokiem ojców, matek, żon i dzie- 
ci. Szli, by spełnić ofiarę — nią wykupić 
granice Polski. 


Tak mijały dni i tygodnie — Polska 
objawiała swą rzeczywistość w promie- 
niach słońca,, w. woli Komendanta, w 
ofierze jego żołnierzy, w patrjotyźmie 
obywateli, w pieśni, w łopocie narodo- 
wych sztandarów, w ładzie i bezpieczeń- 
stwie mienia i życia w modlitwie u stóp 
Pańskich ołtarzy, otaczanych wiernem 
kołem ludzi. 


Jędrzejów ukochał Polskę — z Nią 
się zcalił, Nią oddychał, choć maszero- 
wali przez jego ulice to austrjacy, to 
prusacy, ale wierzoro, iż pobiwszy mo- 
skala, rozprawimy się z Niemcami. 

Aż zawitał czwartek 10 września — 
dzień ten na długo zamknął pełnię ra- 
dości, kryjąc serca w żałobie i bólu — 
dzień ten był dniem odwrotu legjonów. 

Jędrzejów, rozdrgany hymnem no- 
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gnących się ochronić przed bezbożnie- 
twem co tylekroć było już podkreślane 
przez duchowieństwo katolickie. 
Hen. 
—— 

W NIEMCZECH obowiązkowem po- 
zdrowieniem jest pozdrowienie faszys- 
towskie: przez podnoszenie rąk. 

— Niemiecka loża masońska odrzuci- 
ła wniosek o wykluczenie z loży żydów. 

KONGRES ŻYDOWSKI zwołany ce- 
lem omówienia prześladowań żydów w 
Niemiczech postanowił utworzyć świato- 
wą federację żydów, z tymczasową sie- 
dzibą w Londynie, wspópracującą Z ko- 
mitetem lorda Melchetta. 

DACZEGO NIE JADĘ? Wg. 
Żata. 2 Hajfy donoszą, iż odczuwa się 
tam dotkliwy brak wykwlifikowanych i 
niewykwalifikowanych robotników ży- 
dowskich. Biuro pośrednictwa pracy 
nie może uczynić zadość licznym zapo- 
trzebowaniom na robotników - żydów 
przy budowie domów, szos i robót pu- 
blicznych. W związku z oczekiwaniem roz 
poczęciem budowy nowych domów, brak 
robotników jeszcze dotkliwiej da Się we 
znaki. Analogiczne wiadomości o sytu- 
acji na rynku pracy nadchodzą z innych 
miast i kolonfi. 

Dłaczego żydzi z Polski nie zatęsknią 
do pracy w. swojej ojczyźnie ? 

ŻRÓDŁO PRZEWAGI  ŻYDOW- 
SKIEJ. „Organizacja żydowska 
„Joint“ postanowiła wyznaczyć dla kas 
bezprocentowych w Polsce zasiłek w 
wysokości 35 tysięcy dolarów. Dzięki tej 
zapomodze działalność tych kas bardzo 
się ożywi. To jest tajemnica tej „,zdol- 
ności“ żydowskiej do handlu i tej „ta- 
niości* u żydów w porównaniu z han- 
dlem polskim. 

W ŁODŻI żydowska firma trykotar- 
ska I. M. Halpern używa reklamowych 
ulotek, na których jako „znak ochron- 
ny“ odbity jest wizerunek z chorągiewkA 
baranka wielkanocnego. W ten to bez- 
czelny sposób dla swoich reklamiarskich 
celów, odważają się żydzi nadużywać 
nasze godła chrześcijańskie. Publicz- 
ność łódzka powinna godnie odpowie- 
dzieć na tę żydowską prowokację. Boj- 
kotować przedsiębiorstwo  bezczelnego 
żydziaka! w 

SKAZANIE KIEROWNIKA SZKO- 
ŁY ŻYDOWSKIEJ. — Przed sądem sta 
rościńskim w Warszawie rozpatrywaną 
była sprawa kierownika żydowskiej szko 
ły powszechnej Salomona  Kpncewicza 


wych dziejów, zamknął się w sobie i 
rozpoczął drogę bólu, troski i pożogi... 
Jedni żydzi z moskalofilami cieszyli się, 
wyśmiewając ,czasy polskie", ci obiecy- 
wali teraz, iż gdy tylko ruscy przyjdą, 
połowę obywateli wywieszają. Żydostwo 
pluło na Polaków. Cieszyli się zdrajcy, 
odzyskawszy swą wolność. 

Sama przyroda, jakby się smuciła, 
nastały bowiem chłodne i ponure dni. 
Żydzi gromadami wysypywali się na 
północne pagórki, by powitać patrole 
rosyjskie. Dnia 12 września zbliżyła się 
patrol mwoskiewska, złożona z trzech 
kozaków. Żydzi stanęli rzędem i zaczęli 
się kłaniać do pasa. Kozacy zapytali 
się, czy nieprzyjaciela niema w mieście. 
„Niema!“ — wykrzyknęli żydzi, podno- 
sząc taką wrzawę, jak stado wron i kru- 
ków „Urra! urra!“ — wołali bez koń- 
ca — „Niech żyje kozak“! To nasze ta- 
te, to nasze mame! Urra! Niech żyje 
ruski!“ Patrol ostrożnie drogą Laskow 
ską wjeżdżała do miasta wśród czarne- 
go szpaleru żydostwa, powiewając fla- 
gami rosyjskiemi i portretem cara Mi- 
kołaja II. Przełożeni żydowscy na tacy 
podali chleb i sól, oraz wino z przeką- 
ską. Dwu kozaków, przyjęło dar, trzeci 
adsunął się i splunął. Następnie żydzi 
podawali kozakom kartki z nazwiskami 
tych, którzy zaangażowali się w akcji 
legjonowej. 

Bezczejlność| żydów przeszła wszelkie 
granice — aż sami kozacy, nazwawszy 
żydów „swołoczami', rozpędzili ich na 
cztery wiatry. Patrol przejechał miasto 
i udał się w stronę klasztoru. 

„Gdzie wasze wojsko w pierożkach ? 
— drwili żydzi z Polaków. 

Następnego dnia zaczęła po mieście 
krążyć pogłoska, że patrolą tą była 
tylna patrol legjonistów, zaś kadry le- 
gjonowe ciągną od Miechowa. Żydzi zna 
leźli się w ciężkiem położeniu, wreszcie 
znaleźli proste wyjście: ,„„Krzyczeli mło- 
de chłopaki, takie głupie ony!*. 


pociągniętego do odpowiedzialności w 
związku z wypadkami zakłócenia spoko- 
ju publicznego w czasie procesji w dniu 
15 czerwca br. W czasie tej procesji 
utznhiowie szkoły; przez otwarie okna 
wznosili okrzyki i hałasy. Sąd skazał 
kierownika szkoły na karę 100 zł. grzy- 
wny z zamianą na 5 dni aresztu. 

DOKAD BĘDĄ PRZYBYWAĆ? — 
W urzędach wojewódzkich  zaobserwo- 
wano niezwykły wzrost liczby podań o 
zezwolenie na stały pobyt w Polsce. Na 
terenie województwa śląskiego i pomor- 
skiego liczba podań wzrosła blizko trzy- 
krotnie, co należy tłumaczyć masowem. 
uchodźtwem z terenu Niemiec. Podania 
motywowane chęcią uzyskania w Polsce 
zatrudnienia, powinny pozostać bez u- 
względnienia. Dość mamy swoich bezro- 
kotnych! 

DYREKTOR GIMNAŻJUM ŻYDOW- 
SKIEGO NA CŻELE SŻAJKI KOMU- 
NISTÓW. — W Lublinie sąd skazał na 
więzienie od 2 do 10 lat szajkę komu- 
nistów, rekrutującą się z żydowskiej 
młodzieży gimnazjalnej i akademickiej, 
Na czele szajki stał b. dyrektor gim- 
nazjum w Grodnie. Kilku z członków 
szajki to synowie bogatych kupców ży- 
dowskich. Oto skąd rekrutują się przy- 
szli komisarze bolszewiccy w Polsce. 


Odpowiedzi redakcji, 

WP. „Stary* — Łódź. — W wiadomej 
sprawie prosimy zwrócić się do p. Kin- 
dermana, Łódź, ul. Nawrot 51. 

WP. L. G. — Kraków. — Nadesłanaą 
nowela ukaże się w następnym numerze 
w odcinku. — Dziękujemy. 
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Co graią wikinach? 

Kino Sztuka Liljan Harvey w filmie 
Quick. 

Kino Apollo: „Prawo do grzechu“. 

Kino Wanda: Najrozkoszniejsza gwia 
zda ekranu Anny Ondra jako Baby. 

Kino Uciecha: Wspaniały film Kerte- 
sza Żebrak z Bagdadu. 

Kino Słońce: „Serca na rozdrożu” — 
„Kawalerowie dzikiego Zachodu“. 

Kino Świt: Wielki podwójny program 
I. Fałszywy Strzał — II. Miłość c zyni 
cuda. 

Dom Żołnierza Polskiego: 

Dom Żołnierza Polskiego: „Niebezpie- 
czny pocałunek“ i „Żona Chórlestona. 
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Dnia 14 września nadciągnęły liczniej 
sze patrole rosyjskie, znów witane przez 
żydów. Władzę w mieście objął oficer 
kazacki. Do niego tłumnie zaczęli bie- 
gać żydzi z donosami. Ofśder, człowiek 
bezstronny, a znający karty szczęścia 
losu wojny taką im dał nauczkę: „Byli 
legjoniści — trzeba ich słuchać! Byli 
austrjacy — ich słuchać! Jestem ja — 
słuchać mnie!*. 

W odpowiedzi zrzedniały miny żyd- 
kom. Na razie ominęła ich darowizna ze 
źródła skofiskowanego majątku Pola- 
ków. 

Radosnym dniem dla żydostwa był 
dzień 18 września, jako dzień powrotu 
p. Głowackiego. Na dworzec kolejowy 
wyszli żydzi z rodałem. Manifestacyjnie 
prowadzili naczelnika powiatu do mia- 
sta. Po drodze p. Głowacki wstąpił na 
krótką, modlitwę do cerkwi. Żyd Gąś, 
towarzyszący naczelnikowi, ukląkł obok 
p. Głowackiego. Na rynku p. Głowacki 
odczytał manifest Wielkiego Księcia Mi- 
kołajewicza o autonomji kraju. Wkrót- 
ce odbitki manifestu rozklejono na mie 
ście. Ludność miasta czytała skwapliwie 
żywo komentując „dar“ Rosji, ale ży- 
dzi czuli się dotknięci, że ich całkowicie 
pominięto w manifeście, mimo okazanej 
życzliwości. 

P. Głowacki gniewał się na obywate- 
li że nie pilnowali jego mebli, sukien, 
żony i soków, w piwnicy. Ziemski na- 
czelnik, człowiek gwałtowny,  upiwszy 
się, kazał do publiki strzelać. Żyd Sob. 
odegrał czarną rolę, wkradłszy sę w ła- 
skę tak p. Głowackiego, jak ziemskiego 
naczelnika, denuncjował patrjotów i 
drwił sobie bezkarnie: „Teraz mi rzą- 
dzim — nie wi!*. 

Znów los szczęścia się odwraca — 
przychodzi 27 września 1914 r. i Jędrze- 
jów otrzymuje pamiętny chrzest wojny. 

M. 
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pulicja Mi IE się OOBE 


W trosce o zapewnienie ludziom pra- 
cy należnego odpoczynku w dnie świą- 
teczne, a świętom katolickim czci m 
należnej, ustawodawstwo polskie stwo- 
rzyło ustawę, która nakazuje wstrzy- 
manie się w handlu i przemyśle od wszel 


kich w dniach świątecznych prac za- 
robkowych. 
Nad wykonaniem tej ustawy czuwa 


władza wykonawcza z policją na czele. 

Zarówno społeczeństwo polskie jak 1 
niemieckie na Śląsku, naogół ustawę tę 
respektuje, ale żydzi? Ta banda oszu- 
stów i szantażystów międzynarodowych 


Z 


nie umie nic i w żadnym nym kra ju uszano- 
wać, a ustaw nie szanuje nigdy i nigdzie. 

Fodobnie jest i w sprawie niniejszej: 
ustawa zabrania handlu wieczorem po 
godz. T-mej (iest to godz. policyjna) w 
niedzielę i święta, a żydzi król-huccy np. 
taki Jakób Luftig, właściciel „Świata 
pończoch“ i składu artykułów męskich 
pod firmą Oskar Luftig w Król. Hucie, 
przy ul. Marszałka Piłsudskiego 3 — 
sprzedaje sobie najspokojniej, gdy  iuż 
wszyscy kupcy mają składy pozamyka- 
ne stosownie do przepisów. policyjnych. 
Taki handełes Praga z ulicy Wolności 6 


Z kroniki bezezelnych nszustw 


W Siemianowicach przy ul. Mickiewi- 
cza 1 zainstalował się w nowym sklepie 
żyd będziński Landwirt. Jest to znowu 
jedna z tak aż nazbyt licznych w ostat- 
nimi czasie placówek żydowskich w tem 
mieście. Tym razem przemyślny szajgec 
napływowy otworzył skład kapeluszy 
damskich. 

ôw żyd w poszukiwaniu strycharza 
do budowy pieca, natknął się na p. Gar- 
basa, którego zgodził do budowy. P. G. 
piec istotnie wykonał i zażądał zapłace- 
nia ugodzonej kwoty zł. 25. Po wypró- 
bowaniu pieca — żyd znalazł go dobrym 
i polecił Garbasowi zgłosić się po pienią- 
dze za 3 dni. Tymezasem już nazajutrz 
o świcie żyd Landwirt przybiegł do Gar- 
basa i dalejże go molestować o przywie- 
zienie fury gliny. Jakoż G. pożyczył wó- 
zek za opłatą i glinę dcstarczył. Czyli, 
innemi słowy, G. ze swoich obowiązków. 
całkowicie się wywiązał. Zażądał więc za 
płaty zarówno za piec, jak i dostawę gli- 
ny. Ale wtedy stała się rzecz skandalicz- 
na, choć zupełnie właściwa dla oszukań- 
czego charakteru żyda. Bo oto porwał 
on G. za kołnierz i wśród najordynarniej 
szych wyzwisk -wyrzucił go za- drzwi, 
rycząc przytem, najobrzydliwsze epitety 


Cudze chwalicie 
Swego nie znacie! 
Bo Dęblessefona — 
Jeszcze nie macie. 


„DEBLESSEFCN" 


„DEBLESSEFON* odbiornik sieciowy 
jest przebojem sezonu radjowego 
1933 roku; 

„DEBLESSEFON* jest szczytem udo- 
skonaleń radjotechnicznych ; 

„DEBLESSEFON* przewyższa wszyst- 
kie dotychczasowe aparaty; 

„DEBLESSEFON* jest bezkonkuren- 
cyjny i wyruguje odborniki zagra- 
niczne; 

„DEBLESSEFONŃ* oszczędza rocznie 
200 zł. i spłaca się sam w 2—3 la- 
tach; 

„DEBLESSEFON“ to wspaniałe dz eło 
polskiego konstruktora i robotnika; 

„DEBLESSEFON*% jest najwytworniej 
szym i estetyczniejszym radjosprzę- 
tem salonowym ; 

„DEBLESSEFON' uruchomia się jed- 
nem.naciśnięciem guzika; 


„DEBLESSEFON* jest naszem  „Ra- 
djo-Baby', którem interesują się 
wszyscy ; 

„DEBLESSEFON* jest „Radjo-Królem, 
odbiorn'ków; 

„DEBLESSEFON* kompletny odbior. 


nik z lampami kosztuje od 145 zł.; 
„DEBLESSEFON* kompletny odbior- 
nik kryształowy wraz ze słuchaw- 
kami i materjałera  antenowym zł. 
25.—. 
Sląska Wytwórnia 
Precyzyjnych Odbiorników Radjowych 


„DEBLESSEFON" 


Radjo - Deb'essem 
KATOWICE 
ul. Marsz. Piłsudskiego 27. Telefon 22 68 


żydowskich w Siemianowicach 


pod adresem strycharza. — Gdy matka 
Garbasa powtórnie zgłosiła się do żyda 
Landwirta po należność za pracę Syna, 
bezczelny żydłak obrzucił ją wyzwiskami 
wołając: 

— Sie Hitlerfrau, machen Sie dass 
herauskommen. Gehen Sie zu Hitler uns 
Geld, aber nicht zu mir. 

Wrzaski żydłaka wywołały zbiegowi- 
sko tłumu, a żydłak darł się wciąż, jak 
opętany. Jeden ze słuchaczy podsłuchał 
jak żyd Landwirt mówił do swej Sury: 

— Jankiel hat sich in Berlin fünf 
Kiichelofen aufstellen lassen und hat 
kein Gilden bezahlt, da werd noch schó- 
ner, wenn ich es nicht mir machen 
könnte. 

Dziwną w. całem tem bezczelnem łaj- 
dactwie żydłaka jest ta bierność Garba- 
sa. Żeby sobie pozwolić byle przybłędzie 
z końca świata grać po nosie na swojej 
własnej, polskiej ziemi — trzeba napraw 
dę świętej cierpliwości! 

Powyższy wypadek niechaj będzie 
przestrogą dla innych i nauczy ich ostroż 
negą i cayirego posippowanigs z żysynai, 
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prowadzący "sklep materjałów krawiec- 
kich niemal każdej niedzieli i w xażde 
święto handluje w najlepsze, ponieważ 
jego interes znaiduje się w podwórzu, 
gwałcąc ustawę państwową i święta ka 
tolickie. 

Nie inaczej dzieje się we fryzjerniach 
żydowskich. Golibrodowie żydowscy go- 
lą w niedzielę i święta nawet podczas 
nabożeństw, nie doznając z żadnej stro- 
ny przeszkód. 

Fakty powyższe zasługują na pewne 
rozważenie ich, Podkreślamy przedew- 
szystkiem niesłychaną bezczelność ży- 
dowską. bezczelność, która jest wprost 
niesłychana, posuwająca się do gwałce- 


nia zarówno świat katolickich, jak i 
ustaw. państwowych. Powtóre — mino, 
że przytoczone tu przez nas fakty han- 
dlowania przez Luftiga po godzinie po- 
licyjnei znane są powszechnie, jakoś nic 
nie słychać, aby tych żydłaków Ghoć raz 
ukarano. A przecie ustawy. państwowe 
muszą być respektowane w państwie pra 
worzadnem! 

Dlatego domagamy się od król-huc- 
kick władz bezpieczeństwa bezwzględ- 
nego ukarania Luftiga i Pragi za czyny 
przestępne już dokonane i zwrócenie %7 
przyszłości bacznej uwagi na te sklepy. 

A pod adresem społeczeństwa chrze- 
ścijańskiego wypowiedzieć należy uwa- 
gẹ, iż źle sami sobie robią ci, co gwałcąc 
święta katolickie, niosą ciężko zapraca- 
wany grosz własnemu wrogowi. Ci sza- 
besgoje godni są najsurowszego potępie 
nia. S. o. S. 


Wody kwiatowe i kolońskie, — per- 


fumy krajowe i zagraniczne. — Arty- 
kuły kosmetyczne! Mydła toaletowe 


w wielkim wyborze oraz wszelkie ar- 


tykuły y_drogeryjne 


a 
poleca ¿Drogerija 


Floriańska“ 


Katowice Kościuszki 8. 
m a a) 


Tel, 1069. 


memea ar 


SKŁAD KONFEKCJI MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 
P. KAMINSKI 


Królewska Huta, ul. Wolności, (róg Sienkiewicza) 


STAŁY WYBOR NAJNOWSZYCH MODELI NA SKŁADZIE 


Tel. 1069. 


Chorohotwórcza restauracja , Picadilly” Loona Natha 


Żydzi są najlepszymi preditisgatorami 
w świecie. Lubią bardzo i małpują co 
się daje. Jest w Londynie sławny pisc 
Picadilly, a przy nim światowej sławy 
restauracja tej nazwy. Jest w Londynie? 
Czemuż miałoby nie być coś podobnego 
w Król. Hucie? Oto zjawia się w w tem 
mieście żydziak napływowy, „Łeon'* 
(? uj!) Nath i w suterenie przy ul. So- 
bieskiego 5 w Król. Hucie otwiera spe- 


lunkę restauracyjną p. n. „Picadilly“ 
Jestto wprawdzie antyteza restauracji 


londyńskiej, ale grunt nazwa. 

W  spelunce Natha w Król. Hucie no 
torycznie, zawsze i niemal codziennie u- 
prawiają zawodowo rozmaici „szajgece* 
gry w karty, a może nawet hazardowe ° 
Można tam przegrać majątek. Nath 
niema wprawdzie zezwolenia na lokal 
gry, ale gra odchodzi aż miło. Policja 
dziwnie obojętnie odnosi się do tej szu- 
lerni. Czy tak być powinno? 

Wogóle Król. - hucka „Picadilly“, to 
obraz brudu i niechłujstwa, a potrawy 
podawane gościom gromkim głosem d: 
magają się wglądu komisji zdrowotaej. 
Tak np. L. Nath stosuje taki system: 
jeśli ieden gość nie zje np. ziemniaków, 
to ta „niedojedzona' porcja dostaje się 
drugiemu gościowi. Ten sam sposób ma 
zastosowanie, jeśli chodzi o mięso: nie- 
dcjedzony kotlet przez jednego gościa 
obsmaża się w jajku i podaj: drugiemu 
gościowi. Słowem, Nath radzi sobie w 
swej „Picadilly“ wcale dobrze, a zdro- 
wie gości, czystość ? Ba! Któżby na tak 
„drobne“ sprawy zwracał uwagę?! Byle 
handel szedł to grunt 

Obecnie ma podobno dowcipny truci- 
ciel gości picadillowaty Nath otrzymać 
koncesję na sprzedaż piwa flaszkowego. 
Zakrawa to już na poważne scandalum. 
Jakże można bowiem zezwalać na rozsze 


w Król.-Hucie 


rzanie zakresu zatruwania gości w spe- 
lunce, która powinna być przedewszyst- 
kiem gruntownie odkażona z zarazków 
chorobotwórczych, następnie powinien 
być zaprowadzony porządek, jakaś czy- 
stość, choćby minimalna — nim można 
by wogóle dopuścić do otwarcia tego lo- 
kalu. 

Komisja lekarsko 


- samitarna musi 


bezwzględnie przeprowadzić rewizję w 
spelunce Natha, albowiem nie wolno w 
żadnym wypadku tolerować ordynar- 
nych brudów i niechlużstwa, ani nie wol 
no cierpieć dłużej siedliska chorób i za- 
razków lasecznika tyfusu. A i policja, 
w imię bezpieczeństwa publicznego, po- 
winna się zająć  karciarską  szulernią 
Natha. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


| wł. Mroncz 
Katowice, ul. Mariacka 26 — Telefon 281. 


Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy, wykonuje wszel- 
kie zlecenia pogrzebowe, od najelegantszego do naj- 
skromniejszego po nader przystępnych cenach. — 

Transporty zwłok załatwia się w kraju i zagranicą. 


„Madhoiapier wekglowy H. LONKOWICZ w Katowicach 


Znajdzie się wkrótce za kratkami więzienia. 


Był taki okres na początku roku bie- 
żącego, że na rynku śląsko - zagłębiow- 
skim ukazało się multum weksli z wysta 
wienia niejakiej Heleny Feige, rzekomej 
właścicielki domu i sklepu w  Katowi- 
oach — Dębie przy ul. Król. Huckiej i i 
z żyrem: „Hurtowna sprzedaż owoców 
i RED IORRA AE H. Lewkowicz, Katowice, 

. Młyńska 41“ lub też z wystawienia 
a: Lewkowicza. 

Jak się w następstwie okazało, wszy 
stkie te weksle były oszukańcze, fabry- 
kowane przez żyda Lewkowicza, znane- 
go szlifibruka katowickiego i niemal sta 
łego lokatora gmachu przy ul. Mikożow 


skiej. żyd ten bowiem ani pod wskaza- 
nym adresem nie mieszkał, ani żadnej 
„hurtownej sprzedaży“ nie prowadził a 
„Helena Feige, Katowice — Dąb., ul 
Król. Hucka 7“ wogóle nie jest znana. 
Słowem — wszystkie weksle puszczone 
w obieg przez Hila Lewkowicza Są oszu- 
kańcze i tylko z tą myślą w obieg pusz- 
czone. 

Lecz — do czasu dzban wodę nosi. 
Skończyły się więc i „dobre czasy“ hoch 
staplera Lewkowicza z Katowic, Kilka 
żyło kres oszustwom tego żyda. 
doniesień karnych do prokuratora poło” 

Wszyscy poszkodowani przez H. Lew“ 


Nr. 34. 


HASŁO POD WAWELSKIE 


Str. 7. 


Czyś z ?. P.S, czy B.B W. R., czy Ch. D., — jeżeli szczerze pragniesz 
spolszczenia NASZEGO gospodarstwa, prenumeruj .„Hasło Podwawelskie'”. 


kowicza skutkiem fałszywych  weksh, 
winni bezwłocznie «wnieść skargi do 
prokuratury w Katowicach, dołączając 
fikcyjne weksle.  Żydziak Lewkowicz 
mieszka teraz (tym razem naprawdę) 
w Katowicach przy ul. Konopnickiej 


v 


< 


Nowe placówki polskie 
w Katowicach. 


Coś się załamało w ekspanzji żydow- 
skiej na Śląsku. Z niesłychanym rozma- 
chem prowadzona akcja w kierunku wy- 
rzucenia właścicieli Polaków utknęła. 
Diaczego? Nikt nie wie! Czyżby obaw: 
przed rosnącym ruchem narodowo - s9- 
cjalistycznym — czyżby „wink* z góry 


Sjonu, iż brać żydowska oczy swe, no 
i kapitały oczywista winna kierować na 
zagony ojczyste Palestyny, wysuwając 
je z niebezpiecznej, płonącej Europy *: 

— Tak się dzieje. — A więc znać to 
i na Śląsku. 


Dzięki temu notujemy tak w Katowi- 
cach, jakoteż sąsiednich okolicach fakty 
przenoszenia sklepów z rąk żydowskich 
w polskie. Między innemi w Katowicach 
w. ostatnich dniach przy ulicy Dyrekcyj- 
ni (róg ul. Piłsudskiego) nabyli piękny 
skład pp. Laskowski i Siemiginowsśi, 
dla sprzedaży produktów  monopojo- 
wych. Podobnie przy ulicy 3-go Maja, 

dawna własność niejakiego Hartman- 
na , skład ze spirytualjami nabyła sta- 
ra polska firma Klonowski i Ska. 

Vivat sequens!! 


Redakcja zaś nasza notując te zmia- 
ny, apeluje do społeczeństwa, aby po- 
pierało te placówki, gdyż na nie to w. 
pierwszej linji rozpocznie się huragano- 
wy atak nienawiści semickiej. 

Nie dajmy im załamać się. 


B. B. 


m aE 
Warstaty ortopedyczno = mechaniczne 


„PROTEZA“ 
wł. Sz. Pałupski 
Król.-Huta, ul. Gimnazjalna 19. Tel.377 
Wyrób i reperacja sztucznych rąk, nóg: 
gorsetów ortopedycznych, wkładek do nóg 
płaskich i t. p. Pierwszorzędne fach owe 
wykonanie. Odlewy gipsowe, miary i pró- 
by na życzenie w domu. Wykonywanie 
wszelkich prac z zakresu ortopedji dla szpi- 


q tali oraz zainteresowanych instytucji. 
$ 


di W Wilnie grożą hurzenicm kiosków inwalidzkich 


sprzedających „Hasło Podwawelskie”. 


Od dłuższego już czasu obserwuję a- 
taki wściekłości u żydków wileńskich , z 
powodu Hasło Podwawelskie'. Mając 
sposobność zwiedzania ostatniemi czesy 
kilku miast większych w Polsce, inte.e- 
sowałem się specjalnie kwestją żydow- 
ską i „H. Podw.', które walczy o lepsze 
nasze jutro i oczyszcza społeczeństwo z 
chwastu palestyńskiego.. 

Otóż stwierdziłem, że uświadomienie 
społeczeństwa o niebezpieczeństwie ży- 
dowskiem postępuje naprzód.  Oczywi- 
Ście, w tej szlachetnej i wzniosłej pra- 
cv. „Hasło“ odgrywa  pierwszorzędną 
rolę. Niestety, z niezrozumiałych powo- 
dów utrudnia się pracę „Hasłu* przez 
konfiskatę cenniejszych artykułów, o- 
świetlających realnie grozę położenia i 
cdsłaniających straszny obraz niedale- 
kiej przyszłości. Nie kończy się na. tem. 
"Władze. nie zaznajomiwszy się z treścią 
„Hasła“ kwalifikują je, jako pismo .,ko- 
munistyczne'. Termin ten  podsunęli 
Wiadzom Sami żydzi. (Skąd ta gorli- 
wość w tępieniu komunizmu?) — Nie 
wszędzie jednak władze jednakowo od- 
noszą się do „Hasła“. I tak np. w Stani 
sławowie, Lwowie, Lublinie i Warszawie 
„Hasło“ rozchodzi się swobodnie. Afisze 
.„.H. P.“ nie rażą nikogr. 


SKONFISKOWANO, 
imie 


SKONFISKOWANO, 


Mimo jedńak represyj żydowskich 
i żydofilskich, „Hasło“ w Wilnie istnie- 
je i istnieć będzie — słyszycie żydzi? 
Pocieszcie się synowie Izraela, „„Hasło'* 
istnieje w Wilnie i co najważniejsze, do- 
ciera do coraz większych mas, staje się 
z każdym dniem popularniejsze. Skutki 
też widać, choć początkowo małe, ale 
widoki na przyszłość są bardzo pomyśl- 
ne. 


To wyprowadza żydów z równowa- 
gi! Nie mogą znieść widoku „Hasła“ w 
kiosku. Niektórych kioskarzy udało m 
się przekupić. Panowie ci „Hasła“ u „ie- 
bie nie mają lub trzymają je niechętnie 
i gdzieś w ukryciu. Ale są również wła- 
ściciele kiosków, gorliwie  popięrający 
„Hasło“. Nie chodzi im o groszowy zaro- 
bek. ale aby idea „Hasła“ objęła coraz 
większe masy. Na szczególniejsze uzna- 
nie zasługuje kiosk p. Leszczyńskiej 
przy ul. Młynowej. Dzięki energji zdo- 


była p. L. kilkunastu klientów stałych. 
Oby więcej takich szlachetnych współ- 
pracowników. „Hasłu' przybyło! 

To też gorąco polecam kiosk p. Lesz- 
czyńskiej! Ostatniemi czasy żydzi urzą- 
dzili nagonkę na kiosk p. Leszczyńskiej, 
grożąc nawet zburzeniem budki. Najbez- 
czelniej zachowują się żydki z ul. Za- 
rzecznej. 

Polecam ich opiece Vī-go komisarja- 
tu! Zaczęło się od pogróżek i przycinków 
przechodzącego obok kosku żydostwa. 
To jednak nie przestraszyło p. Leszczyń 
skiej. Żydki obmyślili nowy sposób. Za- 
częli atakować w Swoich pismach bru- 
kowych. Podobno nawet zabiegali w 
Izbie Skarbowej o pozbawienie kiosku 
p. Leszczyńskiej. To im się z pewnością 
nie uda. 

Przy sposobności zapytam Izbę Skar- 
bową, co robi żyd z swoim kioskiem ko- 
ło ogrodu Bernardyńskiego? Tylu inwa- 


lidów prosi o kiosk, tymczasem  żydek, 
wątpliwego pochodzenia zdobył prawo 
do kiosku i rozpiera się ku ogólnemu 


zgorszeniu nietylko Wilnian, ale i wy- 
cieczek, przybywających do Wilna. 
Żydki z Zarzecza! — Uspokójcie sę! 
— Przez swoje wrzaski zrobicie tylko 
reklamę ,FHasłu'. Nie lękamy się was 
wcale! 
Zwycięstwo nasze już blisko! 
Wilnianu. 


Pod pręgierz opinii publicznej Częstochowy 


Jeśli widzimy, że Polak popiera żyda, 
smutno nam jest i przykro. A że każda 
rzecz ma swą przyczynę usiłujemy za- 
zwyczaj ten niezrozumiały fakt popiera- 
nia wysoce szkodliwego dla sprawy pol- 
skiej żywiołu żydowskiego jakoś wyuu- 
riaczyć i zrozumieć zło i w. tem poszuki- 
waniu przyczyn znajdujemy albo obała- 
mucenie partyjne międzynarodówki 
krypto —- lub jawno — żydowskiej al- 
bo poprostu chłopski niedorozwój umy- 
słowy ludzi nieodróżniający Polaka od 
żyda. 

Ale czem możemy sobie wytłumaczyć 
fakt jawnego i publicznego popierania 
żyda przez Polaka mającego pretensje 
do kultury, inteligencji, a nadto czoło- 
wego działacza partii mającej jako na- 
czelne zadanie walkę z żydostwem ? 

* * %* 

Poznałem w swem życiu 3-ch kores- 
pondentów Polskiej Agencji Telegrafi- 
czej, tsj tozw. SB As„TA. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności wszy- 
sey trzej byli żydami! 

Pierwszy z nich, nazwiska którego już 
sobie nie przypominam, korespondent 
PAT'a z Tomaszowa Mazowieckiego 
zwyczajny żyd, dostał się na to miejsce 
mimo iż nie miał ani jednego dnia prak- 
tyki dziennikarskiej. (tak!) 

Drugi, to student Uniwersytetu Wer- 
szawskiego, wydziału prawnego, żyd 
Erlich w wolnych od nauki chwilach 
"współpracownik „Głosu Trybunalskie- 


go" w Piotrkowie Trybunalskim i kore- 
spondent PAT'a stamtąd dostał się na 
to stanowisko mimo iż równocześnie z 
nim starał się o to dziennikarz Polak 
i katolik. Jednak żydowi i współpraco- 
wnikowi pisma wydawanego przez przech 
rztę Arona Pańskiego PAT'iczna przy- 
znała pierwszeństwo! 

Trzeci z rzędu, to żydowski dzienni- 
karz przechrzta Marcin Łaski, korespon 
dent PAT'a z Częstochowy i wydawca 
tamże drukowanych po polsku żydow- 
skich „Ostatnich wiadomości Często- 
chowskich'. Jeżeli chcesz się miły Czy- 
telniku dowiedzieć w, jakim celu żyd 
zmienia religję, to przeczytaj sobie przez 
kilka dni uważnie te dwa pornograficz- 
no - brukowo - kryminalne piśmidła wy 
dawane i redagowane przez wydawców, 
przez owych zamaskowanych żydów, 
bezczeszczących naszą Świętą Wiarę. 

Wczytaj się uważnie w owe wstrętne 
demoralizujące powieści drukowane na 
łamach tych pism przeznaczonych nie 
dla fałszywych, jak ich wydawcy ,„Po- 
laków“ i „katolików“ i zauważ owo ten 
dencyjne zaznajamianie nas z życiem 
wewnętrznem żydów i wciąganie nas Pa 
laków w orbitę zainteresowań i myśli 
żydowskich. Zasymilować naz z żyda- 
mi i uczynić z nas żydo-słowian, a z na- 
szej pięknej Ojczyzny Judeo-Polskę! 

Na ul. Kościuszki róg, t. zw. Il-giej A- 
lei w Częstochowie istnieje dość znana i 
popularna restauracja „Wir dawniej 


„Express“, właścicielami której de fac- 
to są pp. Klich i Niebudek obaj zagorza- 
li narodowcy. Ba! żeby tylko zagorzali! 
Ale przecież p. Stefan Niebudek magi- 
ster praw jest kierownikiem  powiato- 
wym Młodych w Częstochowie! 

Człowiek więc, aczkolwiek młody i nie 
ledwie nowicjusz w polityce, zdawało- 
by się powinien być wystarczająco uświa 
domiony w kwestji żydowskiej, no i z 
racji swego stanowiska dawać poprostu 
przykład! Swego czasu restauracja p. 
Niebudka „Wir“ dawała ogłoszenia do 
wszystkich pism w Częstochowie. Pó- 
Źniej coś tam się popsuło z finansami i 

ogłoszenia wstrzymeno. Wstrzymano 
wszystkim nawet „Gazecie Narodowsj" 
redagowanej przez p. Stefana Niebudka. 
Ale nie wstrzymano jedynie i tylko ży- 
dowskim „Ostatnim  Wiadomościom 
Częstochowskim', gdzie od kilku miesię 
cy idą samotne duże dzień w dzień ogło- 
szenia p. Niebudka o jego restauracji. 

A może to p. vicepresie zapłata za ła- 
skawą przyjaźń i poparcie iaką ci żyd — 
wychrzta udziela jadając u ciebie obia- 
dy? 

Stefana Niebudka stawiamy pod prę- 
gierz opinji publicznej! Takim ludziom 
zapominać się i iść na kompromis . nie 
wolno! 

I niech to będzie ostrzeżeniem dla wie 
lu, wielu innych... 

Roman HalianQ. 


—0:— 


Z nad Dunaica 


Pięknemi uroczystościami są odpusty. 
Wieś przybiera odświętną szatę. Zew- 
sząd spieszą do kościoła, by wytrząsnąć 
tobół trosk i bolów u stóp Boga, wy- 
prosić nowe łaski. Przed nabożeństwami 
gwarno. W kramach przydrożnych gwar 
cen i pobrzęk pieniędzy. Medaljony, 
szkaplerze, różańce, obrazki, drobiazgi 
pamiątkowe, t. zw. „pamiątki z odpu- 
stu“ porozkładane na stołkach pstroka- 
cizną wabią barwny tłum. Wszystko to 
piękne, ale cóż kiedy żydzi pragną na- 
wet przy takiej uroczystości robić ,,ge- 
szeft'. Zjeżdżają z lodami i sprzedają. 
Lud nie powinien kupować zapewne w. 
niehigienicznych warunkach wyrabia- 
nych próduktów. Powinien ich przepę- 
dzić, jak to pięknie uczyniły Smardzeni- 
ce („ Hasło” Nr. 32). W przyszłym roku 
w pięknych miejscowościach nadduna- 
jeckich mamy nadzieję, że nie zobaczy- 
my obmierzłych żydów z lodami; nie do- 
puści bowiem do tego lud i przepędzi 
ich na cztery wiatry. emt. 

== 


Z Zakopanego 
Czy tak się godzi ? 


W willi „Okszy* przy ulicy Zamoj- 
skiego ma znaleźć pomieszczenie z po- 
czątkiem roku szkolnego internat pań- 
stwowy dla uczniów szkół średnich. W 
tym celu przeprowadza się duże adapta- 
cje. 

"Między innemi chodziło o roboty Sto- 
larskie na sumę około 1.500 zł. Starał 
się o nie p. Frytek, starali się i inni sto- 
larze. A jest ich w Zakopanem kilkuna- 
stu. Zgadniicie Państwo kto dostał ?... 
właściciel sklepu uniwersalnego, żyd 
p. Statter, a ten od siebie zgodził p. Ga- 
cę. 
Jak to wytłumaczyć? Instytucja pol- 
ska, za polskie powstała pieniądze i dla 
polskich dzieci, w dobie kryzysu, dają- 
cego się odczuwać polskim rzemieślni- 
kom, szuka pośrednictwa bogatego ży- 
da i jemu napycha kieszenie pieniądz- 
mı. 

Wprost wierzyć się nie chce. Kto jest 
autorem tej haniebnej transakcji? 

Zakopiańczyk. 


z Przemyśla 
Emeryt państwowy bije dzieci 
chrześcijańskie i pątników 


a żydów faworyzuje. 

Smutne to ale prawdziwe! 

W Przemyślu przy ul. 3-go Maja vis 
à vis domu Nr. 57 znajduje się miejska 
studnia wodociągowa. Naprzeciw tejże 
wychodzi okno emerytowanego adjunk- 
ta kanc. Dyrekcji Skarbu Henryka Ja- 
sińskiego. Ten to pan „radca“, jak go 
tytułują, narzucił się, jako nadzorca 
studni'i pilnuje jej nie źle. Jak z sąsied- 
niej żydowskiej kamienicy żydowskie 
bękarty chlapią się pod studnią uśmie- 
cha się zadowolony, że Herszki i Srulki 
mają zabawę, natomiast chrześcijańskie 
dziecko nie śmie się do studni zbliżyć, 
gdyż zanieczyszcza takową. 

Dnia 10. 8. br. około godz, 13-ej prze- 
chodziła grupka dzieci — sierot z Zakła 
du św. Józefa i kilka z nich mając prag 
nienie chciało sobie nabrać do posiada- 
nych flaszek wody ze wspomnianej stu- 
dni. W momencie nabierania wody, Ja- 
siński zaczął batem specjalnie do tego 
celu sporządzonym bić dzieci i krzyczeć 
na nie, tak, że biedne spragnione siero- 
ty obite z płaczem musiały uciekać. 

Drugi fakt miał miejsce dnia 11 bm. 
Dążący na pobliską Kalwarję z racji od 
pustu pątnicy, pragnęli zaspokoić swe 
pragnienie z chwilą przystanięcia przy 
studni zostali obici tymże batera przez 
Jasińskiego i zwymyślani od chamów i 
„murgów'. Czy w tym wypadku sam 
Jasiński nie jest chamem i murgą. Zdaje 
się, że 100 proc. bydlaka w nim się znaj 
duje. 

Na dowód powyższych, podaję jako 
świadków: PP. chor. 38 p. p. Pawłowa 
i majstra koszykarskiego Łagodzica. 

Sądzę, że odpowiednie czynniki utrą 
nos Jasińskiemu i zabronią mu się mie- 
szać do nie swoich spraw. 

Smelkesburgczanin. 


Str. 8. EENT 
Z PRZEMYŚLA. 

W artykule pod napisem: „Sensacyj- 
ne szczegóły w aferze spirytusowej w 
Przemyślu zamieszczonym. w. nume- 
rze PT. Wydawnictwa z dnia 6 sier- 
pnia 1933, Nr. 31, znalazła się notatka, 
dotycząca mojej osoby. a 

Z powołaniem się na § 19 ustawy pra- 
sowej, upraszam o zamieszczenie w naj- 
bliższym numerze P. T. Wydawnictwa 
odnośnie powyższej notatki następują- 
cego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby p. inspektor 
Urbański sprzedał mi, a ja kupiłem od 
niego jesienią 1932 r. lub kiedykolwiek 


beczkę ze spirytusem 0 pojemności 
550 litrów. 
Prawdą natomiast jest, że jesienią 
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Miodosytnia Kazimierza Robackiego — 
założona w roku 1841. Kraków, Sław- 
kowska 26. 

Bigosz Stanisław — Kraków, Karmelic- 
ka 12 — poleca najnowsze artykuły 
modno - męskie. 

Obuwie wytwórnia „Franko“, Kraków, 
ul. Florjańska 29, w, Sieni. 

Pracownia szklarska Romana Kwiat- 
kowskiego obecnie H. Wątrobowej, — 
Kraków, ul. Szewska 9, wejście Ja- 
giellońska 6. 

Oyankiewicz Józef, : sklep zegarmistrzow 
sko - jubilerski, Krakójw, ul. Sław- 
kowska 1. 

Symfonja. Chrześcijański skład gramo- 
fonów, płyt, instrumentów, przybo- 
rów muzycznych i radjowych, Natal- 
ja Papla, Kraków, ul. Wiślna 10. 

Kowalski Roman, Skład płócien, bieli- 
zny, pończoch i wszelkich towarów 
bławatnych, Kraków, ul. Wiślna Nr. 8 


O Wim m wwo E skocz c us) 


MIODOSYTNI 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


-- założona w roku 1841. -- 
poleca wszelkie miody, tak do picia 
jak i lecznięze od najstarszych 
KRAKÓW. SŁAWKOWSKA 26. 
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WILLA £ 
A „POD LUBONIEM” 


W ZARYTEM - RABCE. 
OTWARTA CAŁY ROK 


W sezonie.zimowym poleca pokoje 
dobrze ogrzewane. 


Piękne położenie, jakoteż własne tereny narciarskie i sa- 

neczkowe niewątpliwie ściągną na zimę wszystkich, kto 

tylko zwiedzi willę „POD LUBONIEM* w Zarytem 

przekona się jak piękne dokoła roztaczają się widoki. 

Polecamy pokoje na cały rok na żądanie z utrzymaniem 

iub bez. Przyjmujemy młodzież pod opiekę o każdej 
porze roku. 


Dla rekonwalescentów cudowny wypoczynek. 


„EA SŁO PO DWA W E L 8 M I Z” 


1932 r., a możliwie na pewen czas przed 
tem kupiłem od p. inspektora Urbańskie 
go beczkę z nafty o pojemności 150 li- 
trów. 
Z poważaniem 
Crest Haszczyc, właść. dóbr 
w Duńkowiezkach. 


$ 
że Stanislawowa 


Kto pod kim dołki kopie., 


Ostatnio przeniesiono ze stanowiska 
naczelnika I Urzędu Skarbowego na 
podrzędne stanowisko do Lwowa p. 


mgr. Józefa Cifferblatta. Wielu pomy- 
ślało sobie: „Chwała Bogu, będzie jed- 
nego żyda miej w zażydzonym  tutej- 


Szajdakowski Wiesław, skład pończoch 
i gałanterji męsko - damskiej, Kra 
ków, ul. Szczepańska. 

Tomaszewski Władysław, szkło, lampy 
naftowe, elektryczne, słoje „Weka“ 
do konserw, Kraków, Rynek 19. 


Kraków, Florjańska Nr. 51. 


Knobel Tomasz, fabryka wędlin, Kra- 
ków, ul. Długa. 


Zielińki, Mechaniczna piekarnia, Kra- 
ków, ul. Karmelicka L. 21, tel. 138-67. 

Machnicki Alfred, Kraków, Mikołajska 
L. 5, Hurtowmy skład dewocjonali. 


Skład przyborów fotograficznych i pra- 
eownia fotograficzna, Kraków, ulica. 
Szewska Nr. 2. 

Pradel Marja, skład drożdży na wina 
owocowe, Kraków, św. Tomasza 22. 
Bojarski Marceli, zakład zegarmistrzow- 
sko - jubilerski, Kraków, Florjańska 

Nr. 4. 


szym urzędzie skarbowym i o jednego 
Polaka (przychodzi p. Baran) więcej". 
Tymczasem tu i ówdzie każą nam pła- 
kać z powodu przeniesienia p. Cifferblat 
ta, tak jakby urząd skarbowy bez tego 
pana nie mógł istnieć i groziła mu lada 
chwila jakaś żywiołowa katastrofa. Tak 
znowu źle nie jest, a dlaczego to pokrót. 
ce opowiemy. P. Cifferblatt, jako lustra 
tor Izby Skarbowej we Lwowie wygryzł 
swego poprzednika na dotychczasowem 
swojem stanowisku p. dr. Wojewodę. 
Nie wchodzimy w to, czy słuszne były 
sprawozdania lustratorskie p. C. czy też 
nie. Dość, że władze skarbowe dały p. 
C. na to stanowisko, aby pokazał, co 
potrafi. No i pokazał, bo właśnie w i- 
znaniu zasług przeniesiono p. C. tam, 


Knapiński L. przepuklinowe pasy i na- 
rzędzia lekarskie, Kraków, ul. Miko- 
łajska 7. 3 

Mirkiewicz M. Bandażysta, Kraków, Mo- 
stowa Nr. 4. 
ski, Kraków, ul. Krowoderska 33. 

Ogród Zakładu Józefitów, Kraków, — 
Karmelicka Nr. 6, tel. 10112. 

„Ear Baszta“ — Kraków, ul. Basztowa 
L. 15, właś. Edward Gil. 

„Radjo Stella“, radioaparaty lampowe, 
dedektory, żarówki, Kraków, BaSzio- 
wa L. 18. 

Palczewski Stanisław, Skład skór, Kra- 
ków, ul. Długa, dom im. Helclów. 
Papiernik Helena, Skład galanterji mę- 
sko - damskiej, Kraków, ul. Mikołaj- 

ska L. 11. 
goweów, Kraków, Sławkowska 11 ; 24 
Filja św. Tomasza 29. 


Administrator, uczciwy i energiczny 


przyjmie w zarząd kilka kamienic w Krako- 
wie: Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 
pod „Energiczny”. 
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POLECENIA: 


Nr. 34, 


skąd przyszedł i to nie na samodzielne 
ale na podrzędne stanowisko we Lwo- 
wie. Wszyscy urzędnicy w. urzędzie skaT 


bowym, przynajmniej katolicy odet- 
chnęli, podatnicy tej kategorji także 
i na to wszystko czytamy tu i ówdzie 


takie podzwonne poświęcone p. C., jak- 
by conajmniej miastu groziła katastro- 
fa, z powodu przeniesienia owego lwow- 
skiego mesjasza. 

A tymczasem nie mapo czem tak bar 
dzo łez wylewać; życzyćby sobie tylko 
nlaeżało, aby takich zbawców Ojczyz:y 
jaknajmniei miał Stanisławów. A jest 
ich dużo, za dużo, po rozmaitych magr- 
stratach, Kasach Chorych i dyrekcjach 
kol. : 
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Durkarnia L. Gronuś i Ska, Kraków, — 
Stolarska 6. 

„Polherba* Sp. z o. o. „Zioła Lecznicze“, 
Dr. Stanisława Breyera, Kraków, Pod 
górze. 

Ziembicki Z. Główny skład papieru, — 
Kraków, Pl. Marjacki 2. 

Piwo Okocimskie barona J. Gótza w 
Okocimie. 

„Piwo Żywieckie", Arcyksiążęcy prowar 
w Żywcu. 


bicz 17. 


Rothe Antoni, fabryka świec i słynnych 
pierników, Kraków, ul. Sławkowska 20 

Księgarnia Katolicka M. Łubieńskie;, 
Kraków, ul. Florjańska 1. 


Kapełusze męskie Antoni Jarosz, Kra- 
ków, Sławkowska 24 (dom XX. Mar- 
ków.) 
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WSZYSTKIE 


agencje prosimy o 
przysyłanie rozliczeń 
zwrotów oraz należy- 


tości za sprzedane egz. 
Załączamy czeki i rachunki. 
TOMED LZ FA 


Renty inwalidzkie. 


Wiele z inwalidów wdów i osób wojną poszkodowanych, którym 


należą się renty inwalidzkie, dotychczas tych rent nie otrzymali, mimo 


że dawno downosili podania. 


Przez niedokładne zaopatrzenie podań w potrzebne zaswiadczenia, 
załatwienie ich ulega zwłoce. Celem umożliwienia i przyspieszenia załat- 
wienia przyznania renty, podejmuje się” podpisany, na życzenie zaintere- 
sowanych interwencji u Władz w Krakowie. 

Wystarczy zgłosić się kartką pocztową pod niżej podpisanym adre- 
sem. Za interwencję płaci się według umowy po otrzymaniu renty. 


RUDOLF WOJACZYŃSKI 


Zgłoszenia 
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Drukarnia Ludwika Grona I SN 


KRAKOW ULICA STOLARSKA L 6. TELEFON ss. 110-18 
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samodzielnych tylko chrześcijan 
poszukuje się. 


y 
„HASŁO PODWAWELSKIE* 
Kraków, ul. Stolarska 6. 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys 
temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 


Geny nader przystępne. 


Bochnia, ul. Gipsowa. 
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drukarstwa wchodzące starannie 
i punktualnie. 


Geny nader przystępne 


Drakarnia L, Gronwia i Ski w Krakowie 


